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W e Lwowie bióro administracji „Gazety Raf.* 
plac Kal;cki w pałacu W . Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „G ai. Naród.* 
ajencja pana Adama, Kue Clćment, 4 Paris, Otto 
Maats w Wiedniu, (Kaasenstein et Y og ler) nr. 10 
Walfisckgasse. A . Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L ., Daube 
et Cmp. I. Maiimilianstrosas 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmau et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G ent 
od miejsca objętości’ jednego wiersza drobnym 
drukiem.

K e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "

D. 8. bm. otrzymali zresztą-" czescy profeso
rowie fakultetu prawniczego i filozoficznego 
wszechnicy pragskiej przez umyślnych posłań
ców zapytanie od namiestnictwa z d. 3. b. m , 
czy zechcą przejść na czeskie fakultetu, które 
będą utworzone. Widać przeto, że rząd już od 
nowego roku szkolnego zaprowadzi te fakultety, 
mimo że Izba posłów jeszcze nie przyjęła doty
czących ustaw.

sm ałsa

towarzyszy naszych powiozą po czugujewskiej 
drodze.

Wydobyliśmy rewolwery, sztylety... zabrali
śmy jak można najwięcej nabojów...

Zaczynało świtać. Deszcz lał nieustannie, 
wilgotne, szare powietrze miało coś przygniata
jącego w sobie. Szeroka, równa droga przybrała 
jakiś bury kolor, ogromne kawały błota przyle
piały się do kół bryczki i kopyt końskich i u- 
trudniały niezmiernie podróż. Wszystko składa
ło się nie najlepiej.

Czterech nas jechało bryczką parokonną, 
jeden w ubraniu żandarmskiego oficera, drugi 
przystrojony jako porucznik armii, trzeci był 
dzieńszczykiem, czwarty woźnicą, dwu jeszcze 
jechało nieopodal konno, niby oddzielnie od po
dróżujących w bryczce.

Ulewa stawała się z każdą chwilą bardziej 
nieznośną. Ubrania nasze przemokły i nasiąkły 
jak gąbki.

Dojeżdżaliśmy do wioski Rohań o dziewięć 
wiorst od Charkowa odległej i nic nie spotka
liśmy. Uważając za rzecz niedogodną oddalać się 
więcej, zawróciliśmy i zjechawszy z głównej dro
gi na małym wzgórku przeczekaliśmy dobre trzy 
kwadranse. Swobodnie można było rozejrzeć się 
w około.

Rozściela się przed n&mi brudną wstęga 
pełna błota i kałuż droga niknąć w mgławej 
deszczowej oddali. Woły i wozy z flegmatycznie 
kłapiącemi obok nich „chachołamiu (tak nazywają 
tam Ukraińców) ciągnęły się nieprzerwanym 
szeregiem na całej ogromnej przestrzeni drogi. 
Porządny powóz z rodziną jakiegoś pobliskiego 
obywatela ziemskiego szybko przemknął się przed 
nami. Oddział przemokłych żołnierzy wlókł się 
z miasta do Rohani. Tych wszakże, których o- 
czekiwaliśmy, nie było. Konni towarzysze, któ- 
rzy wyprzedzili nas i puścili się trochę dalej, 
wracali także. Jeden z nich spostrzegłszy, że 
oczekujemy, spiął konia i  popędził w stronę 
miasta.



ną mitręgą czasu i marnotrawstwem grosza pu- 
bl c^nego. Pod takiemi warunkami dalej rządzić 
niepodobna, ?dyż prędzej lub później przesileń ie 
in|bisterjalne nastąpić musi i rząd, nieposiadają- 
cy żadnej energii, prędzej lrb później będzie mu
siał runąć, niezwalczony przez swoich poprze
dników, ale pokonany własną niedołężnością. 
Jeśli ministerstwo zamierza dalej w  dotychcza
sowym kierunku i dotychczasowym trybem za
wiadywać interesami państwa, to większość au
tonomiczna powinna dziś już oswoić ię z myślą 
znuany gabinetu, co bynajmniej na jej niekorzyść 
wypaść nie może, gdyż nieprzejednani centrali- 
ści w żaden sposób do steru władzy przyjść nie 
mogą, a więc autonomi -ci do rządu powołani zo
stają. Zresztą cói. możt autonomistom zależeć 
na utrzymaniu gabinetu, który pomimo wszel
kich uroczystych obietnic ńiemoże przeprowadzić 
ani ustawy o kolei Transwersalnej, ani też usta- 
yy dotyczącej wszechnicy czeskiej.

Przykro jest niezawodnie podnosić przeciw 
rząd )w:i, opierającemu się na prawicy, ;akie za
rzuty. ale cóż robić, jeśli to staje się konieczno
ść ią Los większości autonomicznej nie jest je 
dnak związany z losem gabinetu lir. Taaffego, 
gdyż tak iługo jak solidarność wszystkich stron
nictw autonomicznych istnieje, muszą autonomi- 
ści pozostać panami położenia. Stronnictwa pra
wicy wierni z stały przy wspólnym sztandarze, 
a jeżeli dziś z winy centralistów i rządu z pró- 
żnemi wyszli rękam’ to cem bardziej powinni 
wzmocnić i utrwalić solidarność, gdyż tylko w 
tej leży rękojmia lepszej przyszłości.

Poznań 9. czerwca.
( ę _ i ) Kiedy Goniec Wielkopolski orzeknie, 

że nie myśli o daiszem rozstrząsaniu jakiejś 
gprawy, natenezas można być pewnym, i: redak
cja jego ustąpi (sic!) tę sprawę redakcji Warty, co ty
le uylko znaczy, że artykuł ów zamiast pójść w 
pismo codzienne drukujące się w arkuszu w 
malem folio, wydrukowany będzie w tejże samej 
drukami w piśmie tygodiLowem drukowanem n 
4to. lecz zostające pod tą 3amą reaakcją. Tak się 
też stało z  ostatnim artykułem omawiającym 
jeszcze sprawę złożenia mandatu przez posła 
Sczanieckiego Warta zająwszy miejsce Uo—o 
rozwodzi się nad tą sprawą i zaczepia moje do
niesieni; o sądzie ogólnym, jaki w Poznaniu i 
ną prowincji słyszeć się daje, a który, jak si^ 
aieząwodnij przekonać mogliście w wszystkie! 
pismach naszych odgłos znalazł. Ponieważ Warta 
żąda, aby w łamach Gaz. N ar. było oddruko- 
wane pismo posła Sczanieckiego, więc niezawo
dnie należy temu wezwanie zadosyć uczynić —  
ale tak samo tak Goniec lub W arta podkreślimy 
te wyrazy, na Które my przycisk kładziemy, o- 
puszczając owe wykrzykniki i zapytania poczy
nione przez owe pisma. Pismo to brzmi:

„hzanowny Panie Redaktorze! Dziękuję Ci za 
życzliwą obrony Pozwól jednak, abym jeszcze 
zaznaezył, że 2łożyłem mandat poselski, widząc, 
że większość kolegów dzieli przekonanie, iż o- 
g ł o s z e n i e  t a k  s z e r o k i e  wypadków w 
Kole zaszłych mija się z karnością, przestrzc 
ganą przez solidarność Koła. Nadto oświadczyć 
muszę z  naciskiem, że dokumenta do w idomości 
Panu udzielone nie były przeznaczone do ogło
szenia. teiH mniej, że ani dla ogólnej czynności 
F o łą  ani dla szczególnej sprawy nie są kom
pletne.

„Szanownym moim wyborcom nie omieszkam 
z  stosownym czasie zdać rachunku z mojej 
czynności, przyczep sprawę osobistą, o ile do
bro uprawy publicznej pozwoli, będę się starał 
wyjaśnić*.

rrzyznaję, ze posei aczaniecki, z powodu 
zbyt szerokiego ogłoszenia wypadków, zniewolo
ny został do złożenia mandatu. A le to ogłosze
nie nastąpiło z  pOwodu czego ? Na to odpowiedź 
daje sam poseł Sc?intecki w  piśmie, wystosowa
łem  do Gaz. Toruńskiej, w  którem p isze : „Do
chodzi mnie w tej chwili wtorkowy numer two
jej Gazety ( Toruńskiej), w  którym zestawiasz za
rzuty, pudniesione przez Gońca Wielkop. prze
ciwko mnie itd. Mam nadzieję, że zechcesz u- 
dzie] gościnności faktycznemu wyjaśnieniu spra
wy, któr 3j  przebieg był następujący." Goniec na 
to odpowiedział repliką, wiedząc, iż o czynno
ściach Koła był może dokładniej poinlormowany, 
jak sam poseł, tak, że tu nasuwa się domysł, iż 
ir iy  poseł czy to pośrednio, czy bezpośrednio 
solidarność w Kole przestrzeganą zerwał.

Co się zaś tyczy fabrykacji korespondencj j 
poznańskich we Lwowie, o jakich Warta piszb. 
to mogę ją  zapewnić, że przynajmniej co io  tych 
korespundencyj Gazt ta Narodowa nie idzie w  ślad 
Gońca, który rozmaite korespondencje o „Ro- 
ineach'* ltp. każe sobie z miasta przysyłać. Na 
farbowanych lisach tak w  Poznaniu, jak we Lwo
wie poznać się umieją. Tego tylko chyba reda
ktorzy z Pichar nie widzą, albo .aczej w  swej 
rrzekomej nieomylności widzieć nie chcą.

x  casafea J,lvwem wawwHsmwg,uW BWt-

Podążaliśmy powoli za nim, zatrzymując się 
co chwila.

Nareszcie wraca Czerwona chustka w ręku 
oznaczana, ie  jadą. Zbliżył się w końcn i K o r z y 
stając, że niLc fo w  pobliżu prócz chłopów z wo
łami nie ma, powiedział, że na stacji pocztowej 
dostrzegł przez okno K< ralika z dwoma żandar
mami Wyczekiwali właśnie koni.

Jakkoly ek kręcenie się ciągłe po drodz< 
bynajmniej nie było dla nas bezpiecznem, ufni 
wszakże w nasze mundury, zwróciliśmy raz je- 
izcze do Rohani.

Minęło pięć kwadranrów straszn sgo wyczeki
wanie, a ich me ma i nie ma.

Przemieniliśmy naboje w rewolwerach z o- 
bawy, czy dawniejsze nie przemokły, i wracali
śmy raz jeszcze.

Już byliśmy pod Charkowem, a ich nie wio
zą. Pozostawało tylko takie rozwiązanie; albo 
Mezencow oczekując —  ak wiedzieuśmy aobrzb 
—  próby wyswobodzenia skazwych, kazał ich 
wieźć inną, niż zwykle drogą albo też wyroszo
no z nimi nie do więzienia pieczenieżkiego ale
io andrejewskiego.

Zwróciliśmy tuż pod Jharkowem i t pobo
czny trak*, gdzie mało było przejeżdżających, 
przebraliśmy się w  zwykłe nasze ubiania na 
bryczce i z rozpaczą pędziliśmy do miasta.

Za pół godziny wbiegłem zdysz; ny do ..cen
tralnego'1 pomieszkania.

—  A  co? Gdzie oni? Wyswobodzeni? Za
pytało spiesznie dwóch oczekujących tam towa
rzyszy.

—  Nie spotkaliśmy.
—  Jakto nie spotkaliście? zapytali z prze

rażeniem Przed chwilą wróciliśmy od więzienia 
i z poczty. Dopieroco sześciu zbrojnych żandar
mów wyruszyło z Kowalikiem, Murawskim i Ro- 
gąezowem.

—  Ale może de andrejewskiego ?! zapytałem 
prawie wściekły.

—  Nie, nje, po czngujewskim trakcie l
. * „  (D. n.)

Krytyka i krytyka —  słuszna, czy niesłu
szna —  oto zasady owych pism, wychodzących 
z oficyny p. Simona. (?) Dziś w  braku innego ma- 
terjału następuje krytyka mówców wiecowych, a 
czytając dzisiejsze wywody Gońca, nieoświecony 
c::ytelnik tego pisma uwierzy, że k s . dr. Kante- 
cki zdradził kraj, ho wykonał „siódmy podział 
kraju" tak, że „kości wszystkich królów pol
skich od Chrobrego do Stanisława Augusta po
ruszyć się musiały pod ziemią". I  cóż to za 
grzech ks. dr. Kanteckiego ? Oto, za mało nali
czył Polaków (nh. księdzu K. głównie szło o ka
tolików) i do Moskali w liczył wszelkie sekty 
mahometan i pogan itd Z takiego faktu, nie 
kwalifikującego się na w i e k k ą  krytykę, bo to 
można krótko sprostować, robi się w redakcji 
końca najpoczciwszych ludzi zdrajcami.

a  teraz przechodzę do spraw bieżących. 
Wiadomo czytelnikom nazety, że inspektorem 
szkolnym na powiat Pleszewski jest niejaki 
Gratzsy, który swego cz&si wydai od siebie na 
własną rękę okólnik do podwładnych sobie nau
czycieli, jak mają uczyć religii katolickiej. Ten
że inspel to*- znany jesl z procesu ks. Wadzyń- 
skiegc z Brzezia, w którym to ] rocesie (wypo wia
dał zdania, obrażające uczucia katolików Otóż 
pomimo takich jig o  zapatrywań religijnych, ów 
OratzKy pozostaje dotychczas inspektorem szkół 
katolickich i dozoruje, sam będąc albo skrytym 
protestantem, a przynajmniej i bezwyznaniow
cem, naukę religii katolickiej. Otóż obecnie wy
słało duchowieństwo trzech dekanatów, wchodzą
cych w skład powiatu Pleszewskiego, petycję do 
ministra, aby inspektora tego, jawnie z religii 
szydzącego, z posady odwołano. Czy to się sta
nie, czy minister posłucha głosu duchowieństwa, 
a przechwszystkiem cesarza, który wyrzekł, że 
„życzy sobie, aby religia była ludowi zachowa
na" —  irudno to przewidzieć u nas. W  Niem
czech niezawodnie szybko tym życzeniom stało
by się zadość.

Z nader wielkiego kontyngensn emigrantów 
amerykańskich już kilku powraca do Europy, 
skosztowawszy gorzkiego chleha zamorskiego 
Ale cóż? są to tylko zamożniejsi, którym pozo
stało cokolwiek grisza na powrót—  rebzta, we
dług opoi adaó wracających, pędzi nędzne życie 
i umiera z głodu. A  pomimo tego wędrują je
szcze za morze zastępy tych dobrowolnych wy
chodźców. I  tak w pierwsze święto przejeżdżało 
przez Poznań znowu około 30 takich poszukiwa
czy zamorskiego szczęścia.

Może nie tak często słychać dżis już o prze
śladowaniu księży za wrzekome nieprawne ts y- 
konywanie funkcyj duchownych. Że jednakowoż 
prześladowanie to nie ustaje, tego aowodem; że 
w dniu 19. zm. skazał zuo^u sąd Śremsk: ks. 
Potularskiego za owe funkcje na 40 mk kary, 
względnie 4 dni v ie ży  Nie ustaje pomimo tego 
praca naszego duchowieństwa, chociaż szeregi je
go co chwilę się przerzedzają. I  tak dziś osie
rociała 143. uarafia naszej archidvecezji przez 
śmierć ś. p ks. Gniatczyńskiego w Targowej 
Górce.

Odessa 3. czerwca.
Ruchy antiżydowskie zostały już stłumit e 

w mieście naszem, Odessa jednak nie powróciła 
dotąd do normalnego stanu. W  handlu sto' 
sankach ekonomicznych zastój kompletny, wy
pływający głównie z obawy powtórzeni; się nie
porządków. Obawę podtrzyma ją nadto ponawia
jące się codziennie po mieście odosobnione bójki; 
z okolic także wiadomości dochodzą niepocie- 
szające. Pisma tutejsze zapełniają co dnia 
szpalty s(voj( wiadomościam1 o świeżych zabu
rzeniach aiuo o szuouacn i stratacn zrządzonych 
dawniej lob też o krążącycli a niepokojących na 
przyszłość wieściach.

Berdyczów, miasto par <xcdlence przez ży
dów osiadłe, codzień oczekuje napadu i dlatego 
mie°zkańcy zamienili się w rodzaj straży bez
pieczeństwa, i po całych dniach i nocach chodzą 
po ulicach, strzegąc głównie bazarów, gdzie po
składano cenniejsze pnzedmioty. Handel w Ber 
dyczowie upadł —  rzemieślnicy bez roboty. 
Wszyscy stawiają sobie pytanie co będzie dalej 
a tymczasem nędza wzrasta. Prawdziwem do
brodziejstwem dla tamecznego ubóstwa są dwa 
sklepy bogatych żydów, gdzie wszyscy bez ró ,- 
nicy w ynania kupować mogą mąkę po cenie o 
30 l:op. na pudzie niższej od ceny targowej. 
Wieść, że robotnicy w cukrowni p. Tereszczenki 
w miasteczku Czerwonie o dwie mile od Berdy
czowa odległem opuścili fabrykę, żądając po
zwolenia na udanie się do Berdyczowa, wywo
łała tu niemały popłoch; uspokająco na umysły 
oddziałało przybycie wojska z Lubaru. Część 
pułku Rylskiego sprowadzona do Berdyczowa 
wyruszyła już w okolice.

W Bałcie tłum żydów, jak donosi Odesski 
wiestnik, rzucił się na prowadzonych pod kon
wojem z Odessy aresztantów i pokale ;zył ich 
kamieniami. Wiadomości tej trudno dać wiarę, 
boć trudno przypuścić, aby żydzi chcieli w tak 
krytycznych dla siebie czasach powiększać roz
myślnie rozjątrzenie i podniecać nienawiść, — 
W zeszłym tygodniu przybyło ao Nikołąjewa stu 
kilkudziesięciu ludzi, w celu wywołania zaburzeń. 
Trzech z nich przebranych było w  mundury ofi
cerskie ; wszystkich policja ujęła i wyprawiła do 
Kijowa. Zarja  podaje wiadomość, że cztery po
wiaty gubernii kijowskiej, a mianowicie : kanio 
wski, czehryński, czerkaski i zwienigorodzki, o- 
głoszone zostały w stanie oblężenia.

Z życia odesskiego najciekawszym faktem 
ostatrch dni jest pochwycenie na gorącym uczyn
ku fałszerzy 25-rublowych asygnat. Publiczność 
tutejsza interesuje się ulotnemi pisemkami nie 
jakiego p. Syczewskiego, który ogłasza drukiem 
na oddzielnych arkuszach drugi już artykuł pt. 
Po powodu izbijenia jewrejew. Szukając powodów 
tego smutnego faktu, autor wymienia „chęc wy
warcia złości*, dalej jwódkę" i nakoniec „okazję 
do kradzieży", przeczy zaś stanowczo temu, aby 
zatargi z żydami miały ceche plemiennej niena
wiści. Porównywając fakta zaszłe w Rosj‘i z wy
gnaniem Maurów z Hiszpanii ze zniesieniem edy- 
ktu nantejskiego, z rzezią nocy św. Bartłomieja, 
widzi w nich wypadki, mające historyczne zna
czenie, kiedy ty: czasem wypadki dzisiejsze są 
prostem wyuzdaniem, złodziejstwem, pijaństwem 
i grabieżą. W  drugim numerze p. S. opowiada, 
że otrzymał mnóstwo listów z pogróżkami ale 
że to go nie wstrzyma od dalszych wyJ iwnictw. 
Nie brak też u nas i dziwacznych wieści, do ja
kich zaliczyć trzeba i tę, że jakieś porządnie 
odziane indywidua rozdają na ulicach dzieciom 
zatrute ciastka i cukierń.

Parę okazów tych przysmaków miano zło
żyć urzędowi lekarskiemu do chemicznego roz
bioru ; analiza zapewne uspokoi strwożone umy
sły. W idoki urodzajów, zap. wi:—ąncych się do
tąd w  gubernii chersońskiej _ardzc świetnie, za
czynają się chwiać skutkiem zjawienia się w wielu 
miejscach ^szkodliwych owadów, a głównie z 
przyczyny częstych deszczów i gradów. W  chwili 
kiedy to piszę, huczy burza i pada grad znacz
nej wielkości. (K ur. W ar.)

W sprawie żydowskiej.
i.

Od dr. Emila Byka otrzymujemy następują
ce pismo:

„Szanowna redakcjo!
Artykuł pod napisem „Stróż Izraela", we wczo

rajszym numerze szanownego pisma umieszczo
ny, zawiera kilka faktycznych niedokładności, o 
sprostowaniu których niniejszem upraszam.

Mylnem jest przedewszystkiem twierdzenie, 
że stnieje w  naszem mieście komitet dla wspie
rania żydów, w Moskwie zamieszkałych, i zbiera
nia składek na ten cel. Podczas gdy w krajach 
zachodnich od kilku tygodni już istnieją takie 
komitety, uchwaliliśmy we Lwowie dopiero na 
posiedzeniu, o którem szanowny artykuł donosi, 
utworzenie podobnego komitetu celem zbierania 
składak w  kraju i pośredniczenia między komi
tetami zachodniemi i nieszczęśliwymi współwy
znawcami naszymi w  M<skwie. Do utworzenia 
takiego komitetu zostaliśmy kilkakroć wezwani, 
gdyż naturalną jest rzeczą, iż żydzi w  Galicji 
jako najbliżsi sąsiedzi o stosunkach i sposobie 
noszenia pomocy najlepiej poinformowani być 
mogą.

Nieprawdą jest dalej, jakobym przewodni
czył na posiedzeniu z d. 5. b. m.; nieprawdy, ja
kobym przeprowadził wniosek, że odezwy do 
składek wydrukowane być mają prócz w  języ
kach polskim i hebrejskim, także w języku nie
mieckim. Podobna uchwała wcale nie zapadła, 
poruczono tedy nie ułożenie odezwy komitetowi 
wybranemu; odezwy zaś, które już w  kilku dniach 
w mieście i w kraju publikowane będą, dadzą 
szanownej redakcji najlepszy dowód, co w tej 
mierze komitet postanowił, przyczem już teraz 
podnoszę, że dotycząca uchwała komitetu z\pa- 
dia zgodnie z mojem: wywodami.

Jest wprost fałszem że na posiedzeniu rze- 
czonem powiedziałem: „że trzeba posłać tę ode
zwę l do Frankfurtu nad Menem, do tamtejszej 
filii „A lL ince israelite", a przecież nie wypada, 
ażeby tan myślano, że żydzi tutejsi są Polaka
mi." W  dowód tego powołuję się na świadectwo 
wszystkich na tem zgromadzeniu obecnych, żew  
przemowie mojej podniosłem, iż germanizm nie 
ro że  l czyć na poparcie ze strony.żydów ga li
cyjskich, że żydzi galicyjscy iść muszą torem, 
wskazanym im przez współwyznawców w kra
jach zachodnich, t. j. muszą się asymilować z 
żywiołem inteligentnym w kraju, u nas z żywio
łem polskim Tym słowom głośno przykl.".snęło 
cale zgromadzenie, a przed innymi też dr. Gold- 
ińann.

R ó w l  3Ż mija się z prawda twierdzenie, że 
za moją inicjatywą utworzenie filii „Alliance 
israelite" we Lwowie uchwalono. Mimo że do 
utworzenia filii wezwany zostałem, me poruszy
łem tej kwestji na zgromadzeniu niedzielaem; z 
innej strony "zynionc wniosek, by komitet trzy
dziestu rozpoznawał też sprawę założenia filii 
„Alliance israelite" we Lwowie. Zastanawiał się 
też rzeczyw scie komitet na posiedzeniu swem 
nad tą kwestją, a powołuję się na świadectwo 
obecnych szesnastu członków komitetn, iż ja 
pierwszy wystąpiłem przeciw założeniu filii „AJ- 
juance israel'te“ we Lwowie.

Z  powyższego n(wiadczeniapoweźmie nieza
wodnie szan. redakcja przekonanie, iż została 
względem zajść na zgromadzeniu z d 5. b. m. 
zmistyfikowaną i nie odmówi pewnie przyjęcia 
niniejszemu sprostowaniu

Z wyrazem Bza. unku
Dr. Em il Byk.u

n.
Równocześnie otrzymujemy od dr. Goldman- 

naj posła lwowsk.ego na sejm krajowy, następu
jące dwa sprawozdania tak ze zgromadzenia, od
bytego dnia 5. czerwca, na którem wybrano 
kemitet, jak i z posiedzenia komitetu z dnia G 
czerwca. Oba te sprawozdania wyjaśniają bli
żej tak nasze wiadomości, któreśmy pozawczoraj 
umieścili, jak i sprostowanie niektórych szczegó
łów przez di Byk?, tyczące się jego wystąpie
nia na zebraniu dn.a 5. czerwca.

Z g r o m a d zę ',  ‘e z  d n ia  5 . c z e rw c a .
Zaraz po wy borze przewodniczącego uczy

niłem wniosek, aby wszelkie odezwy, jakie od 
komitetu wyjst maj^, były pisane w języku pol
skim i liebrą’ "kim, z wyłączeniem języka niemie
ckiego dotychczas zwykle używanego. Zarazem 
żądałem, aby w odezwie było podniesione zacho
wanie się społeczeństwa polskiego, tak w Kró
lestwie jak i n  G a licj, które przez usta swoje
go duchowieństwa i za pomocą prasy perjody- 
cznej potępiło postępowanie w Moskwie, za co 
należy w odezwie cześć i uznanie wyrazić.

Przeciw tym wniuskom przemawiali głównie 
panowie Jakób Klein, dr. Emil Byk, Samuel 
Buber, M ieś Buber, a poparł mnie jedynie dr. 
Czeszer. Uchwalono sprawy tej na zgromadzeniu 
nie rozstrzygać, a pozostawić to uznaniu wybrać 
się mającego komitetu.

W sprawie założenia we Lwowie filii „A l
liance israelite" nie było na zgromadzeniu dys
kusji, gdyz sprawa przyszła na porządek dzien
ny o spóźnionej porze, więc odesłano tę sprawę 
do komitetu z poleceniem zdania sprawy, czy 
est na czasie założenie takiej filii. Na zgroma 
dzeniu ja  jeden przemawiałem po polsku, wszy
scy inni po niemiecku.

Dr. Bernard Goldman.
W  „poniedziałek d. 6. c z e r w c a  odbyło się 

p o s i e d z e n i e  k o m K e t n .  Wybrano komitet 
wykonawczy z 11 członków, a gdy znów poru
szyłem sprawę pisania odezwy w  języku pol- 
skin i hebrejskim, nie powzięto znów adrej u-, 
chwały, a przekazano sprawę komitetowi wy 
konawczemn. >

Na cdbytem następnie posiedzeniu tegcż ko
mitetu wykonawczego, uchwalono drukować ode
zwy n  języku polskim i nebrejskiemi czcionkami 
po niemiecku.

Mnie poruczono napisanie odezwy w języku 
polskim.

Co się tyczy sprawy założenia filii „Alliance 
Israelite", to była ona przedmiotem dyskusji na 
posiedzeniu komitetn z 30.

Z a przemawiali panowie: Buber Salomon i 
Lechner H ile l; p r z e c i w :  Maschler i dr. Byk, 
opierając się głównie na tem, ż e  w o b e c  i s t 
n i e n i a  „S z o m e r a“ , f i l i a  „ A l l i a n c e "  
n i e p o t r z e b n a .

Ja w tej sprawie do głosu nit przyszedłem, 
bo sprawa została odroczoną.

Nie potrzebuję dodawać, że ze względów po- 
I.tycznych jestem przeciwny wszelkiemu wpływowi 
„Alliance Israelite" na sprawy żydows 1 w  Ga
licji. D r. B. Goldmann.

m .
W  końco umieszczamy odezwę przez komi

tet uchwaloną:
O D E Z W A . .

Wypadki, zaszłe przed miesiącem w połm 
dniowych guberniach Rosji, wywołały powsze
chny głos oburzenia w Europie całąj. W  Anglii 
i Francji, we Włoszech i Austiji ludy i rządy 
ze zdumieniem spoglądały w stronę, kędy kaca-

pów horda niszczyła i rabowała mienie spokoj
nych mieszkańców, znieważając i mordując wszy
stkich, którzy w  obronie swojego dobytku usiło
wali stawiać opór rozbestwionej dziczy; a to 
wszystko pod okiem rządu, mieniącego się sa- 
modzierzczym, i pośród społeczeństwa, chcącego 
być zaliczonem do familii ludów europejskich.

Przeciw tym rozbojom i okrucieństwom naj
głośniej i najdobitniej zaprotestowało społeczeń
stwo polskie. Duchowieństwo nie wahałc się na
piętnować tych czynów barbarzyńskich, dzienni
karstwo zgodnie i jeanomyślnie je  potępiło, a 
powszechny głos zgrozy i oburzenia zniewolił w 
końcu rząd moskiewski do użycia środków celem 
ukrócenia samowoli rozbójniczej.

ła razie ustały rozboje, ucichły krzyki roz
bestwionej tłuszczy, a współwyznawcy nasi, któ 
rzy dla ocalenia życia uciekli byli z zagrożonych 
miast, by szukać i znaleźć chwilowe schronienie 
w  Polsce kongresowej i Galicji, wracają do 
swych siedzib i domów.

Lecz teraz dopiero obraz zniszczenia staną; 
przed oczyma tych nieszczęśliwych braci naszych 
w całej swej, zgrozą przejmującej nagości.

Ludzie przed niedawnym Jeszcze czasem ma 
jęfe i zamożni stal; się nagłe żebrakami. Setki 
rodzin, tysiące ludzi pozbawionych mienia i do
bytku tuła s^ę po ulicach Kijowa, Odessy, Eli- 
zawetgradu, Zmirynki i Wołoczysk bez schro
nienia, bez odzieży i pokarmu.

Pomoc spieszna i dostatnia jest nakazaną!
Już w Paryżu i Wiedniu, we Frankfurcie i 

innych miastach europejskich zawiązały się ko- 
mnety celem niesienia pomocy tym nieszczęśli
wym ofiarom.

I  my irteszkańcy Galicji, najbliżsi sąsiedzi 
n?wiazonych okolic, nie możemy pozostać bez
czynni. Nam podwójne przypadte zadanie. Z je 
dnej strony jest naszym obowiązkiem przyczynić 
się datkami naszymi de łagodzenia ogólnej nę
dzy, z drugiej zaś strony, jako lepiej obeznani 
z miejscowymi stosunkami i mający więcej spo
sobności przekonania się o wielkości nieszczęścia 
i o ogromie nędzy powinniśmy służyć za pośre
dników dla komitetów za granicami kraju nasze
go utworzonych

Dla zadośćuczynienia temu podwójnemu za
daniu ustanowrny został w mieście naszem ko
mitet z 30 osób złożony, który ofiarował usługi 
swoje wszystkim po za granicami Galicji istnie
jącym komitetom, a jednocześnie odzywamy się 
niniejszem do wszystkich ludzi szlachetnych w 
kraju, zapraszając ich do luźnego ndziału w skła
dkach na rzecz nieszczęśliwych współwyznawców 
naszych w Rosji.

Oburzenie, jakie zajścia w R^sji wywo. 
łały w całej Europie, a szczególniej w społe
czeństwie polskiem, któremu całe duchowieństwo 
polskie w wygłaszanych kazaniach tak dob:tny 
dało wyraz, każe nam się spodziewać, że głos 
nasz utoruje sobie drogę do serc wszystkich 
szlachetnych naszych współobywateli, i że wszy
scy pośpieszą złożyć wdowi 3wój grrsz na u- 
śmierzenie nędzy nieszczęśliwych żydów w 
Rosji.

Dobrowolne datki przyjmują pp .: Salomon 
Buber (dom handlowy), dr. Bern°”d Goldman 
(główny kasjer gal e. >anku kredytowego), Z y 
gmunt Rucker (apteka), Henryk Sokal (kantor 
oankierski Sokal i Lilien).

Nazwteka szlachetnych dawców będą ogła
szane w dziennikach miejscowych.

Przewodniczący R. M. Mieses.
Członkowie komitetu: Salomon Buber, dr 

Emil Byk, dr. Józef Czeszer, Joachim Chajes, 
dr. Jan Fried, Emani el Fraenkel, dr. Bernaid 
Goldmanr Emanuel GalL Dr. Henryk Gottlieb, 
dr. Karol Gross, dr. Wilhelm Holzer, Samuel 
Horowitz, Jakób Jiittes, Jakób M. Klarfeld, Sa 
muel Klaerman, rabin Loewenstein, Hilel Lech
ner, dr. Salomon Latidesoerger, dr. Filip Mansch, 
Dawid Maschler, Leib Necheles, rabin Ornstein, 
W o lf Rosner, Zygmunt Rucker, Jakób B. ookal, 
Henryk Sokal, dr. Bernard Sternberg.

Z lwowskiej Rady miejskie].
We środę i czwartek odbywała, się w Radzie 

miejskiej’ dyskusja nad sposobem pokrycia niedoborn 
40.722 złr. i nad środkami mającemi posłużyć do 
wypełnienia zobowiązania gminy co ilo zaciągniętej 
w r. Ib7.ł a z końcem b. r. zwrócić się mającej 
Dożyczki 80.000 złr. wziętej z fanduszu zaopatrze
nia członków administracji niestałych dochodów miej- 
okich, a nadto nad uzyskaniem środków do potrze- 
onej niezbędnie budowy szkól św, A nny i Marji 
Magdaleny, na wybrukowanie ul. Gródeckiej, Żół
kiewskiej i inne urządzenia miejskie. Komisja bn- 
dźetowa nchwaliwszy zasadę, aby na cele powytsze 
zaprowadzić z rokiem bieżącym pobór gminnych 
dodatków do podatków stałych, przedstawiła przez 
wnioskodawcę tego projektu p. Edmunda Mochnac
kiego, po wysadzenin do tej sprawy komisji spe
cjalnej następujące wnioski pełnej Radzie do za 
twierdzenia: I) Nałożyć dodatek gminny do podat
ków stałych wedłng następującej stopy procento
wej a) 5 proc. do podatkn 8 runtowego ; b) 5 
prc. do podatkn domowo-czynszowego od wszystkich 
realności w obrębie miasta oędących z wyjątkiem 
tych, które w całości lub częściowo stale lui» ca- 
sowo od tego podatku są nwolnione a 1 itomłast 
mają właściciele tych realności opłacać 20 prc. od 
podatku dochodowego, przypisanego do poboru we 
Lwowie, łącznio z podatkiem lochodowym opłaca
nym od realności, nwolnionych czasowo od podatku 
domowo-czynsżowego. I I ) Pobór tych dodatków ma 
nastąpić ile raznośc’ z początkiem drugiego kwar- 
tałr r. b. od podatku grnntowego, domo-czynszo- 
wego i dochodowego, zaś z początkiei drugiego 
półrocza r. b. od podatku zarobkowego III) Jedno
cześnie z zaprowadzeniem poboru powyższych do
datków zniżyć dotychczas i w 5 prc gminni poda
tek czynszowy do wysokości tylko 3 prc.

Gdyby wnioski powvższe przyjęte zostały, ru
bryka X V II budżetu (nad którą odroczono uchwałę 
z powodu traktowania wniosku o pożyczce 4-milio- 
nowej), zatytnłowana „Opłaty na ogólne potrzeoy 
gminne" wynosiłaby 231.600 złr.

W  dyskusji nad w n io s k a m i  komisji zabrał głos 
dr. B iliński i po obszernem rozebraniu sprawy na
łożenia dodatków do podatków gminnych, postawił 
naprzód rezolucję :

„Wzywa się m agistrat, aby na podstawie szcze
gółowych dat statystycznych zastanowił Bię nad po
datkiem czynszowym progresyjnym i przedłoży sto
sowny elaborat drogą właściwą*, a następnie wnio
sek, ażeby dodatek gminny od wszystkich wymie
nionych w wniosku komisji podatków stałych wy
nosił po 10 procent, motywnjąc, że wobec teraż- 
niejszeg „tanu gospodarki miejskiej nałożenie do
datków jest rzeczą nienniknioną, a gdyby Rada 
przyjęła 10 procentową stopę, przyniosłyby dodatki 
104.562 złr.

Radny J d g e r m a n n  popiera rezolncję rad. 
Bilińskiego, ale sprzeciwia się nakładania dodatków 
do podatków stałych. Celem pokrycia niedoboru po
piera mówca wniosek p. Thoma, nczyniony w ko
misji budżetowej : „Na skonwertowanie długów gmi

ny m. Lwowa zaciągnie gmina pożyczkę w wyso
kości 1 miliona zł." Z tego spłaci gmina dotych
czasową pożyczkę w kwocie 740.000 zł.; z pozo
stałości wybuduje dwie szkoły kosztem 160.000 zł., 
resztę zaś obróci na brukowanie ulic. Mówca wno
si: „Na razie przejść do porządku dziennego nad 
X V II rubryką dochodów funduszu gminnego, a na
tomiast wziąć pod obrady rezolucję dr. Bilińskiego 
i wniosek p. Thoma."

Rad. Z u c k e r  podnosi, że lezolacja dr. Bi
lińskiego dąży do tego, aby magistra; napród zba
dał na podstawie dat etatystycznych, czy i oile po
datek progresyjny czynszowy dałby się zaprowa
dzić. To wymaga dłuższego czasu. Mówca sprzeci
wia się więc wnioskowi rad. J&germanna, a co do 
wniosku p. Thoma radzi odesłać go do komisji po
życzkowej obradującej nad analogicznym wnioskiem 
rad. Ciesielskiego.

Rad. dr. M a d e j s k i  przemawiając za zada 
gnięciem znaczniejszej pożyczki, sprzeciwia si  ̂
nałożeniu dodatków do podatków, któremi nie 
zdoła Rada przeprowadzić w mieście pożądanych 
ulepszeń i upiększeń. Dr. Madejski wnosi wreszcie
0 jak najspieszuiejsze uchwalenie budżetu.

N? tem zakończono dyskusję środową o godzi
nie wpół do 10., okazał się bowiem brak kompletH.

Następne czwartkowe posiedzenie, zapow dzia 
ne na godzinę ^tą, rozpoczęło się 15 minut po 7.; 
w tej porze zebrał się dopiero komplet.

Rad. J & g e r m a n n  odpowiadając na zarzuty 
uczynione ma na poprzedniem posiedzenia, że w ko
misji był za dodatkami do podatków, a w Radzie 
opugnował projekt kimiąji, odpowiada, że w komi
sji nie widział innego sposobu wyjścia z deficytu,
1 uważał, że dodatkiem czynszowym progresyinym, 
który przyniósłby 17! .045 zł. moinaby ni dobór 
pokryć, a zarazem ulżyć biedniejszej klasie ludao- 
ści ciężar podatkowy. A przeciw dodatkou do po
datków, wyjaśnia mówca, jestem dlatego, że §. 91. 
statutu gmin. uwalnia od dodatków na cele gmiune, 
takie właśnie osoby, które, podług mego ] zekon. 
nia, największe pretensje stawiaja do upięksr-nia 
miasta. (Osobami t mi są uizędnicy pobierający 
płace stałe.)

Mówca podnosi w końcu wniosek przez się na 
poprzedniem posiedzenia postawiony.

Rad. S w i s t e r s k i  sprzeciwia się podatkowi 
czynszowemu progresyjnema . ponieważ dotknie on 
najoardziej kupców w śródmieścia opłacających 
wielkie czynsze sklepowe.

Rad. R j u m e n f e i d  przemawia w duchu za
patrywań wyrzeczonych przez dr. Madejskiego, że 
pożyczka większa byłaby niezbędnie potrzebuą, 
kończy zaś usilnem poparciem wniositew ]rcnu|)i 
bndźetowej.

Rad. Go ł ą b  czyni wniosek aby dodatek do 
podatku „nynszowego pozostawić w wyso! Jeż 5°/,, 
a nad resztą proponowanych przez komisję dodat
ków przejść do porządku dziennego

Rad. Ś w i s t e r s k i  oświadcza się za wnio
skiem raa. Gołębia.

Na tem zamknięto dyskusję.
Sprawozdawca rad. M i c h n a c k i  wyraził na

przód nadzieję, że dodatki proponowane będą u- 
chwalone, i uchwalone być mnszą jeśl< nie y  
tym rokn, to w następnym, albo i na roi tned . 
Referent stawia Kwestję czy Rada może iść dalej 
drogą dotychczasowej gospodarki miejskiej t. j. 
sprzedawania rachomościi spieniężania i lombardo
wa,nia papierów, i zaciągania drobnych coraz to 
większych pożyczek. Następnie wyjaśnia mówca co 
spowodowało komisję do postawienia zasady do
datków. N lj ważniejszą pobudką była chęć sko
rzystania z ustawy z r. 1869, która stolicom kra* 
jów koronnych nadaje przywilej nakładania doda
tków na całe siecie dtóg żelaznych przecinających kraj. 
I  tak Lwów mógł by był nałożyć 20% dodatek ni 
400.000 zł podatkn dochodowego opłacanego przez 
kolej Ferdjnanda, co p/zez peijod 12Ietńf od czasu 
wejścia ustawy w życie byłoby przyniosłe miasta 
960.00f ” 1. dochodu. Rodobnie ma się rzecz z in- 
nemi kolejami.

W  drugim rzędzie chciano opodatkować bo
gate instytneje finansowe, w trzecim rzędzie lndzi 
zamożnych. Dalej wykazuje mówca, że Lwów na 
cele gminne ani powiatowe nie płaci żadnych do
datków —  opłaca je tylko na cele krajowe, i to 
dość wysokie, bo 34%, przeciw czemu nikt w mie
ście nie podnosi najmniejszej opozycji. Dlacsregoż 
powstaje opozycja, gdy idzie o dobro miasta, Re
ferent oświadcza w końcn, że obstaje najmocniej 
przy wniojkach komisji.

Przystąpiono do głoso’ fania. Wniosek p. Jft- 
germanna nzyskał w poparciu tylko jeden głos — 
t. j. głos wnioskodawcy.

Następnie nst formalny wniosek p. dr. Zukra 
przyjęto w zasadzi® nałożenie dodatKÓw do poda
tków, poczem przystąpiono do głosowania nad wy
sokością tych dodatków

Głosowania na wniosek j  Dąbiu wski egi 1 Go
łębia odbyły się imiennie.

Za dodatkiem 2®% do podatkn dochodowego 
oświadczyło się 28  głosów, przeciw 31 Wnior-k 
ten upadł zatem

Za 10% dodatkiem do podatku dochodowego, 
wedle wedle wniosku dr, Bilińskiego głosowało 35 
radnych, —  mniejszość liczyła 25 głosów. Przy
jęto ' ifo podatek ten w wysokości 10%. * -•L

Za nałożeniem 5% dodatkn do podatków:
gruntowego, domowo-czyaszowego i zarobkowego, 
głosowało 31 radnych, przeciw 29. Wniosek ten 
komis’ i przeszedł.

Wreszcie odrzucono 5%  dodatęk ud podatkn 
czynszowego 46 głosami przeciw 13, a przyjęto 
41 głosami przeciw 17, ie  dodatek do podatkn 
czynszowego zniża się na 3%, z zastrzeżeniem, że 
postanowienie to wejdzie w życic dopiero z za
twierdzeniem uchwalonych dodatków do podatków.

Przyjęto także rezolucję komisji co do uwolnienia 
od dodatków tych realności w obrębie miast-., które 
stale lnh czasowo od podatkn rządowego są u- 
wo ni ne ; i postanowiono, ie  uchwalone dodatki mają 
yi ściągane za czas od 1. kwietnia r. b. z wy

jątkiem zarobkowego który ściągan; będZte do
piero za c/as od od czerwca r. b.

W końct uchwalono rez-laeję dr. Bilińąńbgo, 
co do przedłożenia przez magistrat elaboratu i  po- 
datk czynszowym progresyjnym

Na tem "umknięto posiedzenie.

Data mm i usem
Dnia 10. c-rrwca

*  Termometr dochodzi dziś zaleawie do 11 sto
pni powyżej zera. Północno-zachodni wiatr ciągle 
napędza chnniy, Temperatura opadła w ciłej Eu
ropie środkowej. W  okolicach alpejskich trwają 
ciągłe deszcze.

* Podatki. Posłowie nasi z Łady państwa wra
cają z Wiednia wcale niezadowoleni, bo jedyna po
zytywna korzyść z ich obrad t. j. kolej Transwer
salna, nie przyszła do skutku. Ż<t podatku grnnto
wego kraj będzie płacił przeszło pół miliom blisko 
więcej, to nie ich wina.

Natomiast pocięszamy się podwyższeniem po- 
d-tków na cele gmi: ; wpr wdzie nie będziemy
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tieli szkół, bruków, wody itp, drobnych rzeczy, bo 
hgo nie ch«ą paoowie profesorowie Ciesielski i Jft- 
lermanu —  ale natomiast będziemy więcej płacili

fdatków. Tak bowiem uchwaliła wczoraj Rada 
ejska. Wprawdzie dalej p. Mochnacki oświadczył, 
nikt się nie skarży na dodatki krajowe, które wy 
joszą 35°/0, zdaje nam się jednak, źe p. Mochua- 

|ki zamało obznajomił się z opinią o p o d a t k o 
wa ny c h  we Lwowie, ci bowiem bardzo a bardzo 
karzą się tak na podatek krajowy, jak i na inde- 
nizacyjny —  który niewiedzieć zkąd —  na ko

pyść ludności wiejskiej, mieszkańcy miast muszą 
^łacać (patrz „Z Rady miejskiej.“ )

* Owoco. Obecnie możemy się już cieszyć nie 
idzieją lecz pewnością, źe owoce w r. b. będą

•hfite. Prz iśliczna, stała pogoda, która trwała od 
iłowy maja w połączeniu z wyjątkowem ciepłem, 
>rzyjała jak nie można bardziej zapłodnieniu. Ru- 

® owadów: muszek, pszczołowatycli i osowatych
Iwijały się około drzew, mimowiedzy pracując nać 
ytwnrzeniem licznych zawiązków. Wskutek takich 
ikoliczności pięknej pogody i pracy owadów, za
wiązały wiśnie, śliwy i grusze tak dobrze, jak naj- 
tarsi ludzie nie pamiętają. Co do jabłoni, to o nie 
roszczyć się prawie niema potrzeby, gdy reszta 
obrze wypadła, bo kwiat jabłoni, jak przystało na 
rzewo północy, ze wszystkich najwytrzymalszy 
cst na niepogody i ebłody. Więc dzięki Bogu do- 
fcekamy się nareszcie roku urodzajnego, a jeśli 
Ak —  prawdziwe to będzie miłościwe lato... na 
Iwoce.

* Tyfus plamisty pojawił się i w Wiedniu, za
niesiony tam przez sznpaśnikow z Budapesztu.
! * Przykład godny naśladowania. Grono dam 
ajwyźszej arysti vracji austrjackiej, zawiązawszy 

•ię w komitet, wydało odezwę „do dam w Austrji“ , 
źby w -ela podniesienia krajowego przemysic. wy- 
:<>bn koronek, jakim się trudn. ludność zwykle naj- 
'boższa, imakowe wyroby nietylao nabywały, lecz i
'oaily. Dałoby się w tym kierunku i w naszym 
tfaju niejedno zrobić.

*  Losowanie Z fuudacji ś. P Wincentego Ło- 
Uia Ponińskiego dla czeladników rzemieślniczych 
tdbędzie się dnia 19. lipca 1831. Czeladnicy, któ- 
T*y chcą w%6 udział w losowaniu, mają najpóź niej 
fcternaście ani przed losowaniem, t. j. włącznie do 
lilia 5. lipca b. r. godziny drugiej po południu 
Gnieść odnośne prośby do Wydziału kraj.

* Z galic. To ntzycznego W niedzielę 12.
-terwca b. r. oć ędzie się yy sali Towarzystwa 
bredtem sejmowej) czwarty koncert pod artysty- 
*łną dyrekcją pana K. MikuJego z uprzejmym współ
udziałem paia L  Dietza, artystycznego dyrektora 
"owarzystwa muzycznego w Przemyślu. Program: 
1. A. Dworzak (op. 47) aj Al sgretto, b) Minuetto,
0 Allegrotto scherzando, d) Canon,  ̂ e) Finale na 
lwoje skrzypcftw, wiolonczelę i fortepian. 2. Beetho- 
'en, „śpiew elegijny* na chór mięszany i imtru- 
uenta smyczkowe. 3. Vieuxtemps, a) Bal) id ., b) 
?olones odegra p. L. Dietz. 4. H. Reinhold, (op. 
10) Preludium, Menuet, i Fuga na instrumenta se y- 
tkowe. Początek z uderzeniem godziny pół do lej 
f  połndnie.

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfar- 
:ha 1 C Gajkowskiego, a w dzień oucertu przy kasie.

* Dwaj 8ZWagrOWW na ulicy Gródeckiej, żyli 
le sobą w .sprzeczce, a gdy F”  sty dowy pewnego 
“szu do gwałtowniejszego wyb ,hu, jedśn z nich 
Irugjemu odkąsił znaczny kawale i noss.. Uszkodzo- 
ly został do wyleczenia oddany do szpitala.

* Koncert ihćru lwowpkiego męskiego, który 
lię odbył w soootę 4. czerwca W sali 1 1yna miej- 
•kiego wypadł bardzo dobrze. Chociaż koncerta o 
•ej porze zwykle niemają powodzenia, tym razem 
ednal publiczność licznie’ zgromadzana dała dowód 
uką sympatją otacza młodą instytucję, rokującą 
liękną p rzysz ło^

Prograi’ ftalter urozmaicony składający się z
1 numerów mógł zadowolić najwybredniejszą pu
bliczność a wykonanie tegoż było wyborem w 
lajdrobniejszych nawet szczegółach. Koncert roz- 
>oczą» się odśpiewaniem hymnu uroczystego (stif- 
Ungsfeier) Mendelso na w którym wcięło udział 54 
izłonków chórn.

Mieszany chór „wodne bZaroWaice RheinbergaJ 
ł  którym wzięła p. PraunoT ud*4«> ze iWemi u. 
Zennicami podobał się bar ; ta] santo dobrze 
*yp»dły duety odśpiewane przez państwa Cetwiń- 
facb (sopran i tenor) których publicznoś4 sympa_ 
j c z ^ °  ^ n a g ro d z iła  przeciągłemi oklaskami.

„Róże* Żeleńskiego (dzieło uwieńczone.** t on. 
Ursie) wykonał chór tak misternie, i 5 y y kom. 
3zytef  łyszal ten śpiew byłby z uniesieniem 
a wtór*' \ JFoje słowa: iż takiego ch 'U zagr*.

i  im *z'd.rościć, U słyszeliśm y także rzeczy
ttej 8*ych komPozytorów ja k /„Nasze iytia Wach-

'• anina 1 0 filii44. Niewiadomskiego-
Yf r°z 10r Wartoici artystycznej utworow, 

ienić . ^ yPad% źe publiczność konipozy oro 
o Idlkskr ć Przr ^  ^

jja * z®nie odśpiewał chór „dobranoc

0 Z b y te c z^  zda admieniać) źe kier(Wal w y 

.onaiiimn P- j i źe publiczność pracę jeg°
lagrt +J>1- „ o p is y w a n ie m ; z naszej strony
tasełań" " j  «I>0Żyteczhej instytucji staropolskie (Sz0. ?śćBoże

* . £j* 8- e « »w o » b. i a -

sSS*’ {•JFSZ s s s S p
tuo-rśk^ k

wyemigrował V  przez władze
P° skonfiskowaniu ma-° jcibewskic moslr,ew tdo Anglii, gdzie

w , 11 «-  z z  4k“  * ? ,

letniej służbie wojskowej w Auglii, na wieść o wy
buchu powstania przybył ś. p. Artur do kraju i 
brał czynny mdział w kampanii z roku 1863, do
wodząc pół szwadrouem jazdy w stopniu rotmi
strza pod Radziwiłłowem. —  Po upadku powsta
nia osiadł w Galicji i pracował początkowo w za
wodzie inżynierskim do roku 1865. —  W  roku 
1865. na wezwanie dr. J. Kamińs&iego burmi
strza miasta Stanisławowa, przyjął ś. p. Artur ko
mendę straży ogniowej . policji miejskiej w Stani
sławowie, poczem r. 1878 objął posadę w Czerniow- 
cach jako naczelnik ntraży ogniowej miejskiej.

Przez lały przeciąg czasu pobytu swego w 
kraju naszym — łagodny z usposobienia, lecz pełen 
stałego charakteru pracował w ciszy i bez rozgłosu, 
dzieląc się ostatnim kęsem chleba z dawnymi swy
mi kolegami broni; na posadzie zaś swej w Czer- 
niowcach usuwając ile możności tłoczący się zesząd 
żywioł germanizatorski, umieszczał ich przy insty
tucji, której był naczelnikiem. Cześć pamięci nie
szczęśliwemu lecz pełnemu poświęcenia dla sprawy 
narodowej patrjocie.

* Tramwaj W Krakowie. Rada gminna miasta 
Krakowa na posiedzenia odbytem w dniu 20 czer
wca uchwaliła budowę linii tramwajowej od dworca 
kolei do mostn na Podgórzu i oddała przedsiębior
stwo budowy Towarzystwu tryestyńskiemu, które 
wybudowało tramwaj we Lwowie. Kraków posługu
jący się dotychczas przestarzałymi omnibusami, dój- 
dzie pod względem komunikacji wewnątrz miasta 
do tej samej co Lwów perfekcji, — tylko, czego 
Krakowowi niedość pozazdrościć możemy, na wa
runkach o wiele korzystniejszych od tych, na jakich 
gmina lwowska zawarła z przedsiębiorstwem tram- 
wajowem układy o lwowską kolej konną.

* Z Jarosławia donoszą: Komisarz jeneralnej 
inspekcji kolei ż»laza;ch, Ltiwenthal, objeżdża od 
kilku dni trasę projektowanej kolei jarosławsko- 
sokalskiej. Dworzec w Jarosławiu będzie wspólny

koleją Karola Ludwika. P. Ltiwenthal ukończy 
za parę dni prace i przedstawi swoje wnioski ko- 
nisji, która zjedzie na miejsce i złożoną będzie z 
delegatów -amiestnictwa, Wydziału krajowego, kon
sorcjum nowej linii, kolei Kar"1 a Ludwika i mini 
^terstwa handlu.

.* rrj ,1800,*t z M08lcwy. z  e(e kolejowych do
wiadujemy -się, źe przez Pod.wokczyska przeje- 
ź iają do' Galicji izraelici ciągle a ciągle en mattSC. 
Wieln z lic udaje się przez Lw ów . i Kraków da
lej, * ć ęgLr i 1q Niemięc, atoli znaczniejsza 
cześć przybyszów rozpływa się po Galicji.

* WieaupuOŚoi policyjna z dnia 9go b. m 
Skradziono: Panu S. S. 1. 213 na rVulce pająk 
ośmioramienny o podstawie szklannej wart. 80 zł 
Panu T. N. 1. 6 ul. Arseralska 2 poduszki z bia- 
łemi poszewkami. - ^anu G. B. kapę pąsową w 
srebrne kwiatki i surdut v ttewany. —  Słudze K. 
S. z kuchni domu 1- 23' ul. Gródecki zimową chu
stkę koloru popielatego.

Straż poi. aresztowała Stanisława Pokorę na 
kradzieży kieszonkowej.

bobik od 6‘50 do 6'75 zł., —  wyka od 5’40 
do 6 50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
18 do 42 zł., najprzedniejsza od — •—  do — •— zł., 
przednia od — •—  do — •—  zł., — tymotka 
od 21.— do 2 2 — zł., —  anyż mos. od 27—  do 
2 9 — zł., anyż płaski od 23‘50 do 30—  zł., — 
kminek od 22 — do 27*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
11"—  do l l -60 zł., —  Rzepak letni od 10-75 
do 11'—  zł., —  rzepik zimowy od 10' 75 do 
11*— zł.,*) — rzepik letni od 1075 do 11'—  zł., 
lnianka od 9'25 do 10 50 zł. **) — nasienie lniane 
od 11 '50 do 12'— zł.,— nasienie konopne od 7‘ — 
do 7 25 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 55 do 60 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła 14 zł. 25 c., za 

łonowa 17 zł. 25 c.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31 50 do 

32.—  zł.

~ 7  'ubliczne bezpieczeństwo w Wiedniu. On«=- 
gua- .okonano w kof ieli św Rocha w Wiednia w 
dzielnicy Landstrasse, przy ulicy Rauptstrasse, jednej 
z najludniejszych, kradzież niesłychanie znchwałą. 
Złodzieje widocznie nieźle obznajomiBni z nader 
skomplikowanym rozkładem budowy kościoła i da
wnego klasztor! , jy k do ^yki nania kradzieży 
najpierw wysokiej drabiny, którą skonfiskowali z 
rusztowania budującego się właśnie ratusza. Po niej 
dostali się na gzyn_ wysokiego murn, na którym 
tak długo stali, dopóki nie uskutecznili bardzo tru
dnego zadania, spuszczenia tej drabiny na podwó- 

Je klasztorne, IU czasu, natężenia, odwagi po- 
jzebft było 1 W  podwórzu znowu przystawili dra

binę do okna krużganka kościelnego, przepiłowali 
kraty, dostali się-do chóru, zkąd- ponieważ drzwi 
były mocno zaryglowane, przynn cowiwszy szuur 
do >ręczy gankowych spuścili się do wnętrza ko
ścioła. Tam zdjąW8zy obuwie, poczęli myszkować
za kosztownościami, _  aie dwugodzinna praca nie
nagrodziła się im Wcale. Przewrócili wszystko do 
gor nogami —- nic nie znaleźli. Wreszcie dotarli 
d robowca św. Donata, wycisnęli grube tafle 
s: .lanne, ale i tam mc nie znaleźli. Palec świętego, 
ułomau rzy przetrząsaniu trnmny, znaleziono na 
dragi dzień u drzwi kościoła. Tak z niczem prawie 
odeszli; wszystko co zabrali, było pozłacane cybo- 
rjnm wartości 15 złr. Odwrói odbył się tą samą 
drogą, którą użyli do zakradmęcia się —  powj6dł 
się tak, źe sprawców dotąd nie wyśledzono

*) Rzepak zimowy 
od 10-70 do 1110 zł.

**) Luianka z odstawią 
do 9 60 zł.

z odstawą w październiku 

w listopadzie od 9-—

cu

gospodarstwo, prtcmysi handel.

_n- Vw* w dnia 10. czerwca.SpraWOżdanx«  ty- 
o lw ,wskiej Izby handlów i i przemysłowej

T S S S f r *  j PMdu :tów, zreaUzowanych na pla-
rwowskim, w ciąga Ubiegłego tygodnia.

(Korzec i Bez °Płaty  akcyzowej.)
czm ieda 64 77 k^ .  źI ta 7,3
iriiVnrn-'zv 82 i5IL’ °WSft 45 klgr., hreczki 64 klgr.,

koniczyny 82 klgr’. )1* 0®11 82 &rochu 82 k lgr' ł

j  1 ,Z 250 z V  i ^  » i Pszenica od 10 -

6 d •srforocŹnfoad°5-7f S  * o 7 * 5 0^ u k u ° -  rudza zeszłoroczna od 5 5 do 6.5 1
vudzn nowa od 5-60 « 25 ^  ™
L-: -  no < 1 -  -  do J  J

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  , L l00 kil ~
Gro ci d o g o t o ^ ^ - ^  10*50zł., -  g ,ch 
pastewny 0(̂  - - aoczmetn.fasola od soczewica

d o 19-__

W m i  Gaz. Nar. i ostat. wiaOoioścL
Wiedeń d. 10. czerwca. (Pryw.) „Wiener 

Ztgu ogłasza budżet i ustawę finansową na 
rok bieżący. Znowu słychać z różnych stron, 
że nastąpią świeże nonrnacje do Izby panów.

Petersburg d. 10. czerwca. (Pryw.) 
W  Saratowie znowu wybuchły zaburzenia 
socjalistyczne, tym razem zwrócone przeciw 
klasom posiadającym. Tys:ąc osób otrutych 
(w oryginale „vergiftet“ ; powinno być za
pewne „verhaftet“ , aresztowanym; p. r.)

Praga d. 9 czerwca. Od duchow-eftstwa Wi
tał cesarzewcza kardynał Schwarzenberg, o- 
świa czając, że księża katoliccy modlą się o wy 
wyższenie i rozszerzenie kościoła, k s i ja  patijo- 
tyczin za ojczyznę o wielkość i uoteg£ Austrji, 
za cesarski dom i za tron cesarski; a duszpa 
sterze modlą się do Boga za tych, którzy prze 
dewszystkiem są im poruczeni; tak więc jako 
katolicy, patrjoci i duszpasterze modlą się księ
ża o szczęście rodzinne dla cesarzewiczostwa, a- 
by Bóg to szczęście błogosławił. Cesarzewićz od
powiedział, że w modłach duchowieństwa znaj
duje pociechę, i przez nie spodziewa się pomyśl
nej przyszłości. —  Od deputacji szlachty tożsa
mo przemawiał kardynał Schwarzenberg z naj
głębszą lojalnością. Cesarzewićz odparł: „Cieszę 
się z mego powrotu do Pragi; miłość, wierność 
i przywiązanie przelejcie i na moją małżonkę! 
Cieszy mnie, że po długiem oddalenia mogę 
znowr przebywać w Pradze, w której już trzy 
s^częś ’ 3 lata przebyłem11. (Według tego tele
gramu Biura koresp, cesarzewićz ani razu nie 

żj wyrazu: Czechy, —  tylko ciągle mówił o 
‘radze; potwierdzają się więc domysły nasze, 

któreśmy niedawno wypowiedzieli co do zwłok 
w podróży cesarzewicza do P ra g i; p. r.). —  Od 
jeneralicji, sztabowców i oficerów załogi prag 
skiej przemawiał komenderujący, jen. Litzelhofen, 
•wynurzając radość, że cesarz znowu poruczył 
cesarzewiczowi komendę w Pradze. Na to odpo
wiedział cesarzewićz: „Bęaziemy^się starali we
dług wszelkich sił naszych' pr&ęować wspólnie 
nad wyćwiczeniem wojska44. —  Burmistrzowi 
oragskiemu wyraził cesarzewićz ubolewanie 
jwoje, iż z powodu niedyspozycji małżonki od
wlokło się ich przybycie do Pragi. Na nastę- 
pnem posłuchaniu prywatnem polecił cesarzewićz 
burmistrzowi podziękować od niego ludności za 
uroczyste przyjęcie.

Wiedeń dnia 9. czerwca. Ddennik rozpo
rządzeń wojskowych ogłasza reskrypt cesarski, 
zatwierdzający zaprowadzenie 12-, 15- i 18-cen 
tymetrowych dział obleżniczych ze stali spi
żowej.

Londyn 9. czerwca. W  Izbie niższej zapowie
dział Wolii, że w poniedziałek zapyta rządu, czy 
ma wiadomość o świeżo między Austro - Wę
grami a berbią zawartym traktacie handlowym, 
i czy ten traktat nie nadaje Austrji jakich szcze 
gólnych korzyści, mogących naruszyć parag af 
anglo-serbskiego traktatu handlowego z r. 1880 ; 
ialej, jakie kroki rząd ku o c h r z e  przyw ejów 

Poddanych angielskich poczynić zamierza, i czy 
w tym wzgi“dzie prowadzono ze Serbią ,aką ko 
respondencję;

Paryż d. 9. czerwca. W  senacie przema- 
t ntn • 'w?11? .  ̂ Pauphin za reformą wyborczą, 

^ ^ d in gton  przeciw reformie. Ministe- 
w ^ ra- udzia ô w rozprawie. Senat u- 

łajnem głosowaniu 148 gł. 
p. •eciw 4 me przystępywać do specjalnej roz-

K c h  ( s c r u Ł T t S e ” 4* " 7  °  WTbor“ Ł ’ ,bi0‘
lz .¥e, deP_utowan jrch przedłożył minister 

wojny budżet dodatkowy w kwocie 14 milionów 
na wyprawę tunetanską.

Bukareszt d. 9. czerwca. Romanul pisze: 
Jan Bratiano wziął dymisję jako senator, gdyż 
stan zdrowia niedozwala mu brać udziału w 
lalszej pracy publicznej.

Wiedeń d. 1C. czerwca. Wiener Zt3. ogłasza 
budżet i ustawę finansową

Paryi d. 10. czerwca. Słychać, że ministro
wie Constans, Cazot i Farre podali się do dy
misji, a nawet że Gambetta składa urząd prezy
denta Izby posłów.

Tunis d. 10. czerwca. Roustan wręczył wczo
raj bejowi pismo prezydenta rzeczypospolitej 
irancuzkiej, mianujące go rezydentem przy dwo
rze cunetańskim. Bej podpisał dekret, składający 
w ręce Roustana znoszenie się rządu tunetańskie- 
go z reprezentantami państw obcych.

Konstantynopol d. 10. czerwca. Lord Duffe- 
rin (ambasador angielski) przybędzie dopiero we 
środę. Co do regulacji południowo - chodniej 
granicy czarnogórskiej, zapewniają, że Porta 
skłania się do odstąpienia wzgórz panujących 
nad Podgorycą, ale żadnych inny ch ustępstw nad 
jeziorem Skodarskiem poczynić nie myśli tej 
sprawie wszyscy ambasadorowie upoważnili No- 
wikowa konferować z Portą. Bedr: bej zamiano
wany delegatem tureckim do tej regulacji gra
nic, ooljeżdii jutro do Skodaru.

Paryż d. 10 czerwca. Eupul. quc franęa<, e 
(organ Gambetty) przyznaje się do klęski i po
równuje dzień wczorajszy... (w  tern miejscu po- 
bałamucono telegram w przepisywaniu; p. r.) 
Stosunki między Izbą posłów a senatem będa 
odtąd ,'nż nie dziwne, ale naprężone. W ynik po
wszechnych wyborów poprzedzonych gorącą agi
tacją, wypaĆTie przecie senatowi, jeżeli na rzecz 
głosowania z listy wypadnie. Dziennik ten koń
cząc pisze: „Nie jesteśmy zdekoncertowani* Ow- 
jzem odzyskujemy swobodę taszą i zrobimy z 
niej użytek.44 — Dzienniki umiarkowane powia
dają, że kwestja wraca do swego naturalnego sę
dziego, du wyborców. —  Dzienniki monarchi
stów i nieprzejednańców podnoszą, źe uchwała 
senatu znaczy, iż się dyktatura Gambetty skoń
czyła.

Petersburg- dnia 10 czerwca. Agence rutte  
pisze: Nie wiemy czy prawdziwą jest wiadomość 
źe celem podi ży księcia serbskiero jest uznanie 
serbskiego królestwa. Gdybj jednak była prawdzi 
wą, to Moskwa nie będzie się sprzeciwiać.

Doniesienie prywatne o nowych niepokojach 
w Charkowie jeszcze !o  północy nie było pot
wierdzone,

Co rk  dnia 10. czerwcs (Drupie co do lud
ności miasto w Irlandji, z 100.000 mieszkańców: 
ulice wąskie, łamane. Okofica urodzajna. Handel 
znaczny, fabryk wieie.) Zaburzania na torze wy 
ścigowym trwały aż do nocy. Lud staczał u. ozne 
walki z policją. Z obu stron wiele jest rannyrb. 
Liczne nastąpiły aresztowania.

ODCHODZĄ ZE LW O W A:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 pned półnooą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po połndnia peeiąg 
mięszany.

DO CZERNIOWEEC: o godz. 6 min. 60 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 .in. 10 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 11 min. lOiw nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworoa'; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 pe 
połnd. pooiąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj ; rano o godz. 7 min. O
wieczór o 6 godz. 66 m.

f^szeem rj fiłag Rań-
*^twa (za 100 zk-)

■mJjK ftułtr. w bank. 5 pro. 
m wsrebrse 6 *

* 1S54 p0 250 zł.«r.a. 4 pr.

H  I Z  * f 00 • » * 6, t !  1860 „ 100 n . ...
£  % 1®®J . log r „ v • •

tt* ‘. W ? P ol20z!-6Fr'
Beaś* 11 pre. .

I : ; ; ; :
,U»e Publiczne papiery. 

W k t xJ0*łr.

Ąkcjc °*akewe.

złr'

16 75 
77 35 

123 76 
383 — 
'35 -  
17 -  
143 76

76 90
77 60 

124 60 
i3afio 
135 60

T5 _  
144 26

100 70 01 - 
5975 00 2i

51710 11706

134 75 x 3 5 - 
123 60124-

148 61 .49-

35580 rob — 
359 6(1859 — 

815 8L

Galicyjski banu hipu:eoiny
pi' 200 d .....................

di ’ i anst.-węgierskiego po
600 dr.................... ...

Unionebank po 100 złr. 
Ferkebrsbanfe pow. po 140 d. 
Wiedeński Bankrereinpo 100 

złr. w. a.......................

Lkcje kolei.

,P° 2°° dr. . .

^“ f̂ ynanda północnej po 100 
ztr. m. k .. * ,

a. "iszka Józefą pe sęp
* w- »• . . . f  .

Kolei gal. F  iro' Łnd. po 200 
sh. m. k. . . . .  

kfortwsko - Bslązka (eentral.
po 200 *łr. ; . . . . 

Lwowsko- Czc .ow. - Jasska
po 20 zł......................

A itr pół.zao po. 200 sł.ar.
,  » 1. B. „ 200 „

Budo u u po 200 zh-. srebr. 
giedmiogr. po 200 zł. w. a. er. 
gtaatseisenb.-Ges. 200 zł. va 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węg- o-galioyjski (Łnpk.

po 200 złr....................
Węgier. pół«oo.-wsolied. pe 

200 złr. zrebrem . . . 
Węgier, zaehoda. (Weetb.) pe 

złr. w. z. • i § .

_  g36 ~  
140 EO14176
4160141-“ 

1872513750

174 J6
206 * -

MlB —

17475
207-

It ii

iS9 —188 6c 

320 25 320 76

3526

17825

.°6 75 

178 /6
207 75.208 26 
24116,242 u6 
163-163 60 
166 25!16« 76 
80— 81 — 

129 25’l  żS 76 
20 60 321 .

l«76o|l68-

(612616476

172 75:178 25

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.) *

Bodenored. all*. 5i ter;,8 pr. zł 
„ zpł. w 81 it 5 pr. w.a 

Gal. row. kr«d. zion 4pr.
i> ! . .." . „ ® " »

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
Zakł. kr.wloś.8 „ „

Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 
B n ■ w. a. 6 ,

O bligacje. 
koL ( »  100 złr-)

800 zł. S pre

zł. 5 pi

w. a.

w.a.
z
z.

Albrechta P°
zrebr. w. »•

AlfSldzka po

“ “ •‘U 0! ® ' ' " '*  .  1 8 7 0 5 ,  ,
■ *  1872 5 ,  ,

• * 6 ,  zrebr.
G d . K % . fl0 0 « V 5 p r  ro.w.m 

U o®, o pre,
" iuL o®. 1871 300
* IV. e. z 300 zł. S pr. 

LwomdC* ,-Jazz. L o®. 1885

Ł w T w . - ^ S -  0^*1867 

800 d, 9 t*9- •• •

LIG — 116 80
25.102 75 

9f o 
10180 log 5>0

104 50!

10250

95 —

95 75
98 - 

100 —  
100 — 
10150 
103 - 
106 
102-- 
10/Ł 
108 40 
1108 43 
108 4 0 
108 40

108 75

9525

96 
99
0 25 

10025 
102

10650 
>250 
>8 

108 80 
108 80 
10880 

>880

9 6 -96

10050 '0080 

99-

Łw.-Czsr.-Jasa. IV. < 1872
800 zł. 6 pro. »r. w. ». • 

Rzdolfa po 800 zł.tr.a.5pr.
zrebr. w. a. . . . • • 

Rudolfa m . 1869 po 800 fł.
5 pro. zr. w. a. . . •

B lal na. 18T2 po 800 zl.
5 pro. sr. w. a.

^  “  liogrodzld* za 200 złr. 
9 prot. , i . . * .

Papiery loteryjne
(sztuka).

«»ttad  kred. dla kan. i pnean
fS lif* 40 «łr. m. k. . 
babracie prein. po*. . .

*  W złr. m. k  
F°  20 złr. puk. 

Lublańska prem no* 
Budzińskie m P * * 
Palffy po 40 ib . ń,Jk ‘ * 
Rudolfa po 10 ab. m k. * 
K. Safan po 40 zł. m. ],t 
Solnogrodzkie prem. n«
Bk Geaeis po 40 złr. i. 
Stanisławowska (potreakal 

po 20 złr. w. a. . . 7  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Wlndisohgr&tz po 20 zł. mjb

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Fraakfart 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . , 
Londyn 100 fnk zzterL , 
Panu 100 franków , . .

płaoą |iąda 
złr. w. a.

96761 '7 -

99 60 

8310 

9910 

9 1 -

179 50 
42 25 
25 60 
1 6 -  
21 76 
23 
42 75 
4 1 -  
9 60 

62 — 
22 -  

4 7 -

25 — 
8125 
4276

>W)
*6 95 
r69

*8

99 90 

9940 

9950 

9150

180 —
18-

r _
i

24
43 60
42
10 

63 — 
23
760

2 6 -  
dl 75
43 2

6710
^71C 
'710

U66 117 90
4645

95 60 96 63 
101 30 102 80 
103 60 104 60

101 50 103 — 
103 - 105 —

Lw ów , z Izby handlowej, 10. czsrwci.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 3/0 50 314 —
„  Lwowsko-Czemiow.-Jass. . 176 —  180 —

B uku hypot. galic. po 200 zl. . 309 —  313 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 256 —  260 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 nłr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . l o i  30 102 30
„  u v 4 „  „
„  „  »  5 ». ok)r0a- •

Banku hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Z i. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 dr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —=
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 102 50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 —  104 85 
Loiy miasta Krakowa . . 19 75 21 50

„  „  Stanisławowa . 24 —  26 —
V. M a n a t y .

Dukat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebry 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze .

W teatrze hr, Skarbka.
W sobotę duia 11. czerwca 1881

PANIFAVAR T
opera komiczna w 3 aktach pp. Chivoł i Duru, 
^rzokład Aurel. Urbańskiego, muzyka J. Offenbaoha.

Przyjechali dnia 10. czerwca 1881.
HOTRL ZORZA: J. br. Romaszkau z Horo- 

denki. K. Ochocki z Białoboźnicy. J. Płel ruski z 
Rudy. T. Kownacki z Swiatożowa. B. Ujejski z 
3trzelisk. W. Straszewski z Woli zgłobieńskiej. T. 
Michałowski z Krakowa. M. h. Kod a nicki z Hor- 
pina T. hr. Drohojowski z Byszowa. M. ks Wo- 
ronie ka z Podola mosk. Dr. K. Zywicki z Tar
nopola.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Obmiński z Toł- 
sztowa. M. Kozakiewicz z Niemirowa.

HOTEL ANGIELSKI: J. Perl z Tuliglów. Dr 
J, Czechowicz z Kaloikowa. L. Janocha z Obertyna. 
T. Żelechowski z Korczowa. S. Łodyński z Naho- 
rzec małych.

HOTEL LAZARUSA : D. Fein z Lipska. B. 
Jawitz z Grzymało wa. D. Bach z Janowa. S. Gang 
ze Stry' a. J. Rudkay z Czerniowiec.

5 41
5 48 
9 25 
9 58 
1 50 
1 17 

56 65

5 60 
5 58 
9 35 
9 62 
1 65 
1 17 

57 60
99 50 100 50 
99 25 100 - -

F H R S  G IE Ł D Y  tYEBD ENSKIEJ.

Wiedeń 10. czerwca 1881. 
?oazms 2 minut 28 popołudniu.

Losy ^redytowe 179,—  
Anglo-austr. 145.25 
Kolej Kar. Lud. 312 — 
Kolej Połnd. 119 50 
Kolej Elżbiety 204.50 
Węg. Nordostb. 163.—  
Węg. obi. p. w zl. 96,25 
Węg. kolej zach. 170.— 
Renta węg. 6°/0117.05 
Bankverein 134.60 
Losy węgier. 121.—

Węgier, kred. ak.S A! —  
Unionsbc 1 1 3 6 .7 0

Nordbahi 240.—
Kolej AlfSld. 171.50 
Kolej Lw.-czcr. 176.— 
Wied. Comunal. 129.— 
Galir indemniz. 100.90 
Kolej siedmiog. 112.80 
Losy tureckie 2« .50 
Rob. rnbel pap. 1.18 —  
Mara niemieckie -

Pociągi kolejowe.

P o d ł u g  z e g a r a  l w s w i k l # * # .

PRZYCHODZĄ DO LW O W A-

Z [RAKOWA; o god*. 6 min. 40 rano pociąg pospic- 
szny godz. 9 min. 27 wieczór, poc.ąg osobow o 
godz X min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOOZYSK: na dworzeo główny lwowski >, ;e- 
dzinie 10 min. 10 w .ozór Dociąg pospiCBzny, o godz. 
8 min. 60 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12 
po połndnin pc ąg mięs. ny.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pooiąg mięszs f 
o godz. 4 min. 62 po połndniu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryi , rano o godzinie 8 mi 
nut 26 wieczór 8 godz 2 0 __

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo wPodzamoza: ogodi, 
3 min. 13 rano pooiąg mięszany.

Usposobienie: lepsze 
Wiedeń, d. 10. cierwca. 

godzina 10 minnt 45 przed pomdniem 
Akcje kredytowe 347.— Anglo-anstrj; }. 144.50
Kolei Kar. Lud. 312 25 Kolej Pełndn. — .—
Unionsbank . 136.75 Napoleondor . 9 29 
'tosyj. banknoty 1.18‘/z Usposobienie: slabu

Berlin, d. 9. czerwca, 
godzina 5 minut 47 po połndniu:

Bosyjs. bank. 207.80 Akcje kredyt. 611.—
Lombardy 209 — Galicyjskie 137.50
Kolei Rumnii. 67.—  Austr. banki. 175.40

Oąry dla Szlązka. Na rzecz polskiej czytelni 
ludowej w Skoczowie na Sz.ązku austrjackim, ofia
rowali dary w książkach pp. Adam Teodorowie,i 
24, Feliks Tworowski 18, Z. Rawicz B. 14, To
masz Otocki 1, a p. baron Soldenhoff z Warszawy 
5 zł. w. a. w gotówce. —« Przyjmując z należną 
wdzięcznością te hojne dary, mam sobie za obo- 
wiązc^ w imienin wydziału czytelni, złożyć szano
wnym dawcom nąjserdeczniejszą podziękę. Oby ofiar
ność wasza zacni panowie znalazła jaknajUczniej- 
szych naśladowców, a zwłaszcza obecnie, kiedy czy
telnia w Skoczowie coraz więcej Uczy uczestników 
i koniecznie potrzebuje poparcia ze strony światłych 
i możuych współobywateli.

Lwów d. 10. czerwca 1881. -■
Ze* on Rawicz Rojek 

delegat czytelni skoczowskiej, ■ 
ul. Rejtana 1. 2.



O S O B A
w sile zdrowi* źy.*zy sobi. przyjąć obo 
wiązek do jakiegobądź zatrndcie.i.a i ro 
boty jakie jej stan pozwala nie żądając 
wyuagiodzeji* tylko wikt, pranie i stan
cją. I y ni to li dla tego, aby miała zaję
cie bez którego żyć Jej_ trudno. Bliższa 
wiadomość post. rwt. W. T.

N a u k a

i państwowej
dla spraw austro - węgierskiej 

monarchii 
w  p o la k ie m  w y d a n ia

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. ra Icy racł'"nk. i docenta 

uniwersytetu lw w« ego ,

do nabycia po 4  i t r .  a wydawcy 
albo w biurri dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej , . e Lwowie. Sy

nek, 1. 17. 2591 2— 12

K S IĘ G A R N IA

F. H. R I C H T E R  4
we L w o w i e  poleca 

Dr. Bergera

P r a n i  ma r a p c i
wody mineralne

Cena 30 et., pocitą 35 ct. 
1231 l - s

Hotei „Bairischer Hoi“
toe W ie d n u, Taborstraese N r. 39,
w pysznem położeniu, w pobliakości dwor 
oa kolei północnej, poleca swoje elegan
cko nrządzone pokoje od 70 ct. i wyżej, 
tndzież Bwrją znaną dobrą restaurację 
Na dłuższy pobyt według -mowy.

Z poważaniem 
2124 8—3 A .  S tro m m e r.

Do sprzedania dobra
C h y r ó w ,  P o s a d a  C h y r o w -  
s k a ,  P o l a n a ,  & I iw n i c a ,  B o ń  

k o w i c a  1  S n s z y c a  M a ł a
w Samborskim obwodzie w powiecie Sta
romiejskim położone, z wolnej ręki, wedle 
kataztrn oL_ło uOOQ morgów ról, łąk 1 
pastwisk, 600Q morg. k in  w 8 folwar-' 
Łach; budynki nowe; — roozny czynsz * 
propinacji ,6000 iłr .;  jeden młyn dworski 
w Chyrewi

r
hyrowis o 8 kami mi ach.  dragi

rooesle; w mieście uasz dachówką 
duży dom zajezdny propinacją swany;

o 2 w 
kryty

V » ’  ’  I.Ł

•*e V «

R  M A I T I -
w  T r j e ń c i e ,  

wysyła pocztą za zaliczeniem, z o- 
płatą cła i franco, w paczkach 5 kiL 
najlepszą aromatyczną, delkoziarnistą

E i W A j !
Ceylon perłowa 1 klgr. 
Cejlon plantacyjna „ 
Cuba wybrana „

po wziach karczmy, l i  orzec kolejowy 
w 8 kierunkach w miejscu; długu banko
wego 46.000 złr. zostaje przy gruncie — 

dalej we W fgrsecL:
dobra Radwnny

dworzec kolejowy, blisko dwora 244Q mr. 
roli i pastwisk, 9TJ mr. ląk, 485Q  mr. 
pięknego la»a , 4‘/,Q mr. oprodu , razem 
728‘/łQ  m rg.; propinacja i _ałyn o jednym 

, budynki murowane. Cena złr. 
26 00 bez łługu. Każdego czasu wizyt4 
kia dobra . w fizyczno posiadanie oddane 
być mof^. 2629 1- S

Blizną wiadomość udzieli właściciel 
Ksawery Topolnicki w Sanoku.

Obwieszczenie.
Podpisany podaje do publicznej wia 

domości. źe trzyma w dzierżawie k ftir 
niolom Trembowelski, w którym wyrabiają 
się płyty chodnikowe, toczydła i bruski 
schody i kamienie rozmaite. Uprasza się- 
wszelkie amówienia Uskuteczniać u podpi 
s&nego, bo tylko tenże dostarczyć m -:e 
wyrobów z prawuziwego Kamienia trer ibo 
weltkiego, zaś rizellu kamień przez kog 
innego dostai Tany nie pochodzi ż  kar 1 a 
ciołomn Trembowelskiego.
2344 3—8 A li  S e n s o r ,  

dzierż, kamieł. mieiz. w Trembowli

R e a l n o ś ć
w Samborze,

przy iłfcy  Lwowskiej położona, składając 
się z dwóeh domów ogrodn owoowegn i 
warzywnego, je*J zaraz do iprzedi iia.

Bliższą wiriomość ndzieli Ja P a -  
e h ln g e r  we ' w ie, przy ul. Lindigc 
1. 3, lnb p. F. Woliński w Samborze 

acfll 3—8

po z l  1.89

» » H 4-
»  o L72

a prw. aran. „ „  „  1.6S
Jan złota ■ »  a L4B
Jawa nat. ziel. „ , „ 1.42

Wszystkie inne fatunl, zapasie 
po cenach n: jta zy ;h, 2-183 9 —12

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  l l i w o w  e ,
p6 ł k l  l a r c j e z t r o w a a c j  z  i d e o g r a n l c z o n ą  o d p o w l e d z l a l i o i c i n

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a] eskoutuje weksle swoich członków i wyd«j9 pożyczki na skrypis,
] J przyjmuje od członków Towarzy twa, jakoteż od korporacri, stówa zyszeń 

i innych osób prywatnych, nis^ależących do Towarzystwa yszulkie wkładki w go 
tówco na rfcehunek .deżący, jako > szczędność i na tai owe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożuuych, oblicza proesst oa daty iuh ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięczueiu wypowiedzeniem z z e ś ć  od sta rocznie,
2. z krótszym wypowiedzeniem p ię ć  1 p o i  od aL,a rocznie.

K t u a  T -  w a n y s t w a  z w r a c a  w k l n ć k l :  
do 10-1 złr. bez wypowiedzeniu, 

od 100 złr. io 5”X) za SO-duiowein wypowiedzeniem ,
. >00 „ „ 1000 „ 60 - „ „
,  1000 .  ' resztę kapitału za SO dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE; 2267 9—12
Felits Piątsowsid. Aleksander Pilarski.

B e r g e r a  m e d y c z n e  

1^=* N i y d ł o  d z i e g c i o w e
Zalecone przeć snnkcmiiości lekarskie, używane w różnych państwach Europy ze

skutkiem” na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne p j  «zcze, parchy, ostndy i p-eożytne wysepki tu
dzież na czerwo-iożó nora, od- irożenie, p cenią ićg , łupieże e w,osach.— 
B e r t c r a  m y d ł o  d z i e g  J o w e  zawiera 40 pre’ u>a7i drzewnej i ió- 
?-tii s i ę  od w,j?.ys'k'ch ićlTyea trgo gatunku mydeł — Dla nikcięc..* po- 
myi.k proi?ę wyraźnie źądić B e r g e r s e  m y d ła  d z i e g c i o w e g o  i a- 
WAŹac ..a zuaną markę ochronną. — Łagodniej izem inyd . i dziegeiowem na 
nsncięoie is ie c n y n to ś c i p ł c i ,  na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jsko 
doskonały środf k kosmetyczny do myoia kąpieli w codzie nem nźj oiu słnży 

R e n  e r a  g l i c e r y n  r a j o d z i e g c i o w e ,
^tóre zawiera 81 ; rot. ;liacryny i jest perianowan9. 19*i5 7—24

Cena sztuki każdego gatnnk" 35 ct. wi z z broszurą.
Główna ekspedycja: A p t e k a r z  Ct. H e l i  w  O p a w ie .
Z.p&sy cnajdnis ( if  we wscystkiek sptekaoh mODarchłi. Główne I łaiiy: we Lwo

wie n pp. ftpi b ty P. M iko lucża , t y f .  H łckera, J. Beigera, H. Blnnenfełda, Jak. Pli -  
pesa, G. Geilhofei i i Sklepióekiere.

W  BrodacL j  Ed. Liaekn i E. Grttnap.n»,
iL .  *'

________________  _______  . Braełsi ack A. t a *  In d  e r  a I B .
Dembldakiego, w  O rtkowie n L. Noaaa, w  Dobromila u N. GroŁowakiero, w Drohoby- 
can u L. Dobraynieckiefo, w  Horodi :• l  Akaentt icaa. w  Jar >lw>' n Bobaaa i Boknaa. 
w  Kołomyji n J. Sldorowieea i E . S si .'la, w  Kra >wie a E . Sloekmnra 1 W . Redyka. w  
P ra.m y lln  n W ł. Naklika, w  Reea.uwie a  Kallnowakiefo i  A  Earpidakiefe, w  Sambo
rze n J. Alekaiewieaa, w  Staniałuwowie n J, ldacnry V. Aaiir a-ieza, Stryja a L . 
Glrtnera, w  Tarnowie a A . Tenezyna i d! el i  • Tarnopoln a Fr. Jam roflew iciI i H . 
Kabanego 1 wo waiyatkieh prawie aptekaeh Galicji. .

N O W Y  W Y N A LA Z E K

Pi« f" I X O R A breosib
PARFUMERIA K O R A  BREDNIE

ED. PINAUD
Mydło..............................a
Esaencya dla chuste,r. i  l T X O R ;
Woda toaletowa........... ń l I X O R j
Ponu l a ..........................h l H O R J ,
Olejek..............................k I I X O  J A
Puder ry ż o w y  k 1 IK O R A
Kosm etyk...................... k I H O R A
3 7 , B o u le r tu  d de S tra s b o u rg , 3 7 .

N a u c z y c ie k a
jeżyka polskiego, fr. i stu kio > i nlemie- 
saci ‘go, tudzież wszelkich ra k wy mag 
łych w wyższych zagładach gry na for- 
epianie, poszukuje odpowiedniegt miej 
ssa na wsi, mogąc się wykazać wieloma 
chlnbnemi świadeotwami.

Oferty adresować uprpsia «od lit. J 
U. niica na Rurach Nr. 10. I. piętro.

2709 1—2

K m  '• ? c a
na podwójnych resorach (łożących i  wisz* 
cyc-ł a hu.t n isorts); prawie nov a, po 
ti -bnjąca li tylko ofirnidowar.it, jest z i 
połowę ceny t u nabjcia, t. j. 900 zł. (prix 
file' loco Lwów do sprzedania Fotografię 
widzieć można w bandlu tapet p Jjrgen- 
•a, gdzie aię także zgłoszenia o kapuo 
przyjmują. 2671 1—3

N a  p r e m i e  * ® s

na n ag ro d y  pilności
stosownych 

z ma s y  r o z b i o r o w e j

Księgami K , ‘W I L D A  we Lwowie
po cenach co najmniej

lę5** o 25 procent niiszych
niż zwyczajne c«ny sklepowe.

F  talog do/ączosy będzie do nr. „S zk o ły 0 z d. 11. czerwca 1881. 
Btr-bj go w  ten cpcpfib nieotrsymał zechci zt żądać a dostanie

go franko. 2694 2—8

I O O O O O O O O O O O O O O O O OOOOOOOl

® Kantor wymiany
o. k. uprz. gal.

a k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  ę f

kapuje i sprzed y
w s i y s u l e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod waronkami najprzystę^mejszeaii

0 *1, L I S T Y  h ip o te c z n e ,
jakoteż

5°|0 pi^Biiowane Listy hipoteczne
■rtore według prawa z d. 1. lipca 1868 (l/z. p. P. 4XXVH. ,t. 93,)
; najw. post. z dnia 1T. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowr 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczeni" prowizji. 2254 14-?

S o o o o o o o o r u H a o o L J O ó  « @ 0 © b

T o w a r z y s t w o

W  % a j  o m u  6 g  o K r e d y t u
w  K r a k o w i e ,

w y p ł a c a  c z ł o n k o m  g w o i n r  z a  r o k  1 8 8 0

6°L dj7̂  ideały
względzie dodatkowo 1 */0 ds poprzedaio jn ż  wypłaconych 5 “/0 od udsla 
tów wpłaconych do dnia 1 . października 1880

Dywidenda odebraną być m ze w ka ie Towarzystwa w K rakow ie, 
lnb w kasie filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udziałowej, 
nie odebrana zad do 31. grudnia br., dopizuje się do udziału w  mydl §. 6. 
statutów. «i671 2 —3

Kraków  d. 1. czerwca 1881.

Dyrekcja.
(Przedrukn nie opłacamy.)

Mariacelbslde kropie żołądkowe.
Stutek M^iacellzkich kropli w następującycli przy 

padmach r ' n da się przewyższyć przez żade: i i  y środek, 
a mia owicie; Frcy sb~aki apatytu, nieprzyjemnie pachną 
(M1 oddechaniu, słabości żołądka, wżdęoiu, oibijaniu kwa- 
sem, kolkach, katarze ż 'ądkowym, paleniu źg-tg-lj tworze- 
nin się piasku i drobnych kamyków, mocnem gromidzonin 
się ślin w i „tach, źólisczoe, wstręcie i odbijaai i, boln 
głowy ćjażąli o ł żołądka pochodził, knrezu io'ą-ikowyra, 
nieregularnym stolcu i zatwardzeniu przełożeniu 4olędia: 
p trawami i napojami, ronastacb, cierpieniu na śledzionach 
i wwątiobie. 2580 3 15

O p lH  h ż y e i  . Mar ‘ Tskre kroplo oddziałują 
łagodnie : „ rozpcszezalncść, mają bardzo przyjemny gorz
kawy smak i nżywa się ich nactczo z rana a wi.rtzó 
przed położeniem się spać każdym r .ein jadnę kawową 
łjŹSfzkę (dzieciom w o-o tylko idnę trzecią ozęść dąć u 
Syć), i świeią wodą albo winem zmieszanen s wodą żapić 

P9 użyciu ’ą te eławne krople całe.iu systemowi życia pe wiei Todzsj 1'zlotu, muc, 
eiJę i żywi _ N( 4y jeazoze zwrócić u regę, żo przy c igłem używaniu tych 
kropli w przeciągu dwóch d-: czterec*1 tygodni, „ a1 da a po wyże wymienionych cho 
ić r  zupełnie usaniętą zostania.

Rozumie się samo przez nie, że przy tern ost ą ayetę należy zaohow.tć.
O e u z J e d n e J  f lA R r e c z i i i  31

Główny skład dla Lwowa i okoiicv w ant. Z. Rrckera Wr>uwowii ul Skorbkowsk^, 1. i :  
1 ; ł « a j :  Lwów w aptekach; P. Mikolasob, H. Biumenfeld; Kraków w apt 

F. Grajewski, E. Kadler, W. Redyk, A. 9:edlecki, K. Wiśniewski; Biało w apt. 
ErieU Ke! >r Reicherte spadk; BooLua r >f ! . Re:is, A  ■ F. Pills; Blaidowr w 
‘I Róże. owski; Doliyia \ apt, T Weiss; Drohobyoz w apt. H Biumenfeld; Jonia 
nów aHt. Edw. I Bjhner; Lipnik w ',pt. A. Fuebs; niew rapt. Pawlikowsb';

wy arg w apt. Karol uaur; Nowy Sącz w apt. P J kubomki; Przemyśl w apt. 
L. Nahlilr; Sokołów w apt. A. 1 óezi ; Stirigł&wów W apt T MaCuia A. Amirowicz. 
Tarnów w apt. L. Chodacki, J. »eid; '  trnopo! w apt. Fr. Jamrogierlcz; Tłumacz w apt. 
W. Szznkowski; Wojnicz W. Nodziiski; Zał oe w apt, Br. Małkowski; Żywiec w 
apt. A. lilumenthal; Jarosław w it, V. I  n; Sambor w apt. J. Aleksiewioz; 
Stryj w aptece Leoi Gartner, w Miloće apt. M. Quirir w Złoczowie Fi Pettesui 

Główny z1 ład przesyłki w aptece’  ?od „Aniołem opiokuńcaym* K a r o l a  
B r a d e g o  w Kroi ieryżu.

g ^ T '  P r z e w y b o r n e

przez ,8 U E Z8 sprowadzane

f m m
chińskie

a air.EOwiois:
2191 5 —? Cena za */, kilo
Nr. 3 . l a z z i i , żółtokwiato-

v. 3 r.romst . . .  . zł. 4.40
Nr. 2. J u D to je w .a a , bi.<uo-

kwiatowa arom.................... zł. 8.60
Nr. 3. N a n d s j a ,  czarna aro-

met} ...........................zł. 8.—
Nr. 4. d o u c h O B g , ozaraa

mało narkot......................... zł. 2.60
Nr. o. O o u jjc ,  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y  s i e w k i  z herbaty zŁ 1J0 
Nr. 7. i7yai;iwki saajlepszyob

horb ............................... zŁ 1A0

tanio! taryeh cenach, 
najtan iej w  hand l-.

& & ,  M a r k i e w i c z a

we Lwowie, to Eyńku l. 42.

Gwoździe do podków
gładkie i nacinane, do użycia zupełnie 
przyrządzone, w każdej formie w główce 
kute

gwoździe do podków
zamierza obrotna fabryka n  granicą po
wierzyć zastępstwo
s p r z e d a ż y  g w o ź d z i

pewnemu rzetelnemu hs nilowi hnrtowne 
mu lnb rzetelnemu ajentowi, który się mi 
tym artykule rozumie i zna swoioh kon
sumentów. OfeLty pod adresem H. 02465 
d< Haasensieiu & Yogler, Annouo Ex- 
pedition w Hamburgu. 1960 2—3

Kto w

. a e p r z e m a k a l n e  p ł a s z c z e  i  z a r z u t k i

znajduje,
wątpliwości 

TtSS

na wiosną
wełny btyiyjskiej, szaraczkowe, bronatne, lnb ezarm, w natnral. ioicrach.

Piękna jnpka lnb ztyr. gubta zł. 10 do i 
Zupełne " Kra"*e ęzkii s 20 do 80 
Paltoty damskio lub płaszcze do po

dróży modne ubierające zł. 10 do 20

z czystej
Płaszcz ia  słotipz-kąp izą zł. 7.— 

„  do podroży lnb polow. „  10.60
Menżykow, szawłok lab zarzatka złr.

15 do 18

JI^T*Niem^erLakalne kapelusze st^ryjskie,-^#
rozmaitych forim.. - i kolaiaCL, miękkie lnb twarde, praktyczne dla mężczyzn, 

ań i dzieoi od zł. 2.5'! do (
Naiuowi re i uajmodniejsze “ tory matjryj gnniowyeh na ubrania witsenne 

i letnie zapełnia nieprzemakalne lostarczam na i  . itry  lab w gotowych sukniach 
za zaliczeniem.

J o L a n n  “G r u n z b e r g ,
h a n d e l  s a k i  a  w  G r a z n  iStr-jal.

P B O K E I T

Bj3olol0i» listów zaslawiyct
tylko 1 zł. 50 ct. i  stempel.

v  Główna wygrana 50000 jI.
Ciągnienie 15. czerwca

r«tfo e zaoliwa-
___________ lanych  po gazetach
loków ma i czy ma go
uźy<$, temu radzimy Bprowadaid 
lobie 2 c. k. Uniwersyteckiej 
księgarni w "Wiedniu — k. k, 
Unlveraltlt*-BnoDhandlung la 
W l»a I., 8t8fansplatz6 — bro- 
■zurkę i, W y  ciąg bezpłatny “
luana także pod tytułem „Przy- 
Jaoiel ohoryoh*1, w niej bowiem 
omówiona są fachowo i grun- 
townio n ie z a w o d n e  i p r z e e  
le -k a rzy  z a le c a n e  środki Jo- 
cznicze, co dąjo choremu możuotó 
spokojnego zastanowionia siy nad 
memi i wybrania dla siebio naj
odpowiedniejszych. Powinien 
przeto każdy chory broszurki 
tej z powyższo! księgarni przez 
prostą k^uię korespondoncyjną 
zażądać, a otrzyma ją  b e z -  
p ł a t n i e l f r a n o o  i mo potrze
buj® żadnych innych kosztów 
pizy tam ponosić

S z f M w n i c a .
Z powodu przyczyn odemi e nie 
żelaznych, otwarcie oddziału hy- 
dropatycznego w zakładzie ką
pielowym na Miodziusiu, w tym 
roku do skutku nie przyjdzie. 

27io i i M. TOM ANEK.

C. k. uprz . kole.) że lazn a  
I  n o w s k o - C z e r n i c  w  i e c k o - J a s s k a .

L. 11834Y.

w i e l d ń s k i ę  l o s y
po 2 gł. 50 ct. i et mpel

Główna wygrana 200000 zł.
Ciągnienie 1. lipca

Obie razem 4 zł. 3£F ct.
Losy loterji państwowej Los 2 zł.

Wygranych 7421 w kwocie 220.100 -1. Głóona wygrana 120.600 zł. 
renoie złotej goiowką 10. .00 zł.

C i ą g n i e n i e  30. c ze rwca .  
Wszystkie trzy  razem tylko 6 zl

Przy ciągnieniu odbytem d, 15. kwietnir węg. losów premiowych
S padła główna wygrawno 100.000 zł. na pro me.19 przez n»s wydaną.

W f e c h s l e r g e s c h d f t  der A d m i n i s ł r  t i i o n f  
m  d e *

w e  W ie d n ia ,  £  R  C  O  i t  « =
Wollzeile 13

w e  W ie d n ia ,  
W ollzeile 13.

z miętiisa
niecayszczony naturalny, pmiieważ taki tylko zkntkoje, jednak 
■‘w ieży bezpośrednio 1 Bergen w  Norwegii eprowadaany, ntrty-

ninje na składzie 
Aptek-, pod Gwiazdą

pk)rfa IV i k o l a s c h a  we Lwowie
Cena flaszki tmygraniaatej 80 At.

2175 4 -?

M a J Ą T H K
rd zen n ej g le b y ,

blisko kolei Karola judwiła do nabycia 
wraz z doborowy !t e ' »ra im lub a 
miany na mały folwark, lnb teł zsdzierza- 
wienia. — Przestrzeni: ról, łąk, ogrodów 
916 merg<>w, laaów 173 morgow. BLis 
wiadomość u Wgo adwokata Hor Wata 
Lwów, : 1’ a Kopernika, liczba 32.

Wyklucza się waic.kieh voś. idnikiw- 
2«0‘ 1-6 r

———>—— s— —  —I V —___

7 . .eswolnninm Jeiro resarskiei Wrsokoćoi cesarza BUDOLFA 1—31 -3  

we Lwowie:

Najtańsze źródło
do nabycia

t o t m ih
muzycznijchJ^trun

w fabrroo
Wacława Hoyer

w S c h ć n b a c h ,
^oc Eger i Czechao 

Ilnstrowa I ennlkł e: tu  i fra r '"
£017 2 - 1 0

Za zezwoleniem Jego cesarskiej Wysoboćoi cesarza RUDOLFA

wyszl; nakłauem Zakłada artystyczno-foiograficznego E. TrZ6iil6SŁł©gO

|  F O T O G R A F I E
kart pamiątkowych z podróży ceb«rza "Franciszita I. po Galicji we Wrześniu 1880 r.

malowanych prze* pierwszorzędnych artystów polsk oh, htć< t™ akwarele przez kraj Najdostojniejszemu cesarze- 
J wieżowi RUDOLFOWI przy sposobności _iślubln ofiarowane zostały:

Rozpisanie ofert'
na dostawę

o l e j u  r z e p a k o w e g o  i  n a l t y .
Ninięjszem rozpisuje się dostawa w drodze ofert :

*270 metrycznych cetnarów oleju rzepakowego do smarowania, 
470 „ ,, „ , do palenia i
700 „ „ nafty,
na czas od 1. lipca 188a do 30. czarwca 1882.

Oferty opieczętowane^ ostęplowane i zaopatrzone w napis 
,,oferta na dostawę olejów'1 należy ‘ "nieść najdalej do 21. czerw
ca r. b, godziny jedem st ĵ przed południe*  ̂ do głównego za
rządu w Wiedniu, komitetu zarząamającego w Bukareszcie, lub 
też Dyrekcji ruchu we Lwowie albo Jassacn, równocześnie zaś 
^jednak oddzielnie) złożyć w kasie u jednego z wyż wymienio
nych miejsc wadjum w wysokości lOprct. wartości oferowanych 
^aterjałów

Bliższe postanowienia licytacyjne i warunki dostawcze 
mogą być przejrzane w zaiządzie materjałów w Wiedniu, Bu
kareszcie, Lwowie i Jassach.

Wiedeń 3. czerwca 1881.
R a d a  z a w l a d o w c z a .

*

l
t t

. .41

i ’

1 Wikcd Miarza d( Krakowa Jullus> Koi k.
2! Cesara w grobach k ró le w . na Wa-_ela Jan Uatajko.
8. Cerarz wśród Krzkusów JuU°V-.
4. Cesarz na Wawelu Tadeusz Apduklewlci. 
f .  W  pracowni Matejki Juliusz Kouak. , .
6- Okrężna na rynku Krakowzkim Tad. AJdnklewloz.
7. Weaełe krakowskie pned cesarzem Jul. Kozeak.
8. Cesarz wśród ładu w sukiennicach Hipolit Lipiński,
9. Depntacja włościan w Krysowicaeh Jul. Kossak.

10. Przyjęcie cesuzana dworcu we Lwowie A. Kozakiewicz.
Cena Albnmu większego rozmiarn sawierająoego 20 kart w ozdobnej teczce 

. . .  . . 80 , _

U . od nii prośby Wojciech Kossak.
19. *r jęci) w Drohowyżn Aleksander Raczyński.
18. Bal '  ratusza lwewskim Jalias* Ko at 
14. elf s u iw. Jara Antoni Kozakiewicz.

Przyjęcie w gtnaohn zejmowyto Hm. 1 towzki, 
16. Cesarz w szkole leśnej we Lwowie A. Grabowski.

O. Ł- dentysty nadwornego Berghammera

E liiir  r.t. Jerzego
*«• \męiUZ W ■BJK.UltJ łtJtłUWJ rro unwnw « .  vz*-<w '̂--—* ,
17. Wesele Hncnłów pr. oesarzem wKołomył T  Brnkowszi. 

-  -  • ojoiech Grabowski.
Wojciech Kociak.

IB. Cesarz w Borysławiu \vrojoiech Grabo 
i®. Pożegnanie w Łupkowia 
20. Kaseta.

30 złr. 
18 .gabinetowego formatu

Do nabycâ L w Zakładzie fotograficznym E. Trzemeskiego. y

(w o d a  d o  u s t )  k o j l  bśU s ę b 6 w , l e c z y  e h o r o b l iw o  d a lą t la ,  utrzy
muje i c z y ż e i  z ę b y ,  niedopnuosa n  ;m o ś n e g e  o d o r u ,  ntatwia c ą b k o -  

C. k. marka " r a n ie  u  m a ły c h  d n le o l ,  służy Jako środek p r e z e r w a t y w n y  p n e
ochronna. C iw  d y f t e r j l  1 Jost niezbędnym pcdczas plota wód mineralnych.

Główny skład w c. k. aptece nadwornej i n c. k. dentysty nadwornego
B e r g h a m m e r a  w ©  W '  ie d n i i i . ,  Hraben Nr. 8 0 .

Do nabyoia we Lwowie w spt. Zyg. Rockers, w Krakowie w Bpt, Ernesta Stookmsra.
2024b 4--? C i n a  f l a s z k i  1 z L

Wydawcy I właściciele J. Dobnaśski i K. Groaaa Ukiĵ owicdmalny redaktor Jan Dobrzański. Z uuM ni „Gaz. Kar,“ .


